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K o m b i n a c y e .
Ponieważ1 sekretarz stanu spraw tagrani- 

CETiyoh w Berlinie, p. Hintze, przyjechał do 
Wiednia, prasa wiedeńska i berlińska za
czynia snuć kombinacje diokola kwestyi pol
skiej. Słyszymy znowu, że międizy p. Hin- 
tzem & czynnikami ■wiedeńskimi mają zapaść 
Jakieś decyzje. Według jednych będą one 
Bfcaimowcize; według innych tylko przygoto
wawcze, tak, ze dygnitarz niemiecM pro 
stawałby ścieżki dla hr. Hertlmga, którego 
przed zamierzonym przyjazdem do Wiednia 
powstrzymała rzekomo nagła niedyspozy
cja . v

Dzienniki nie szczędzą papieru. „N. fr- 
Preea©** nip. uzależnia rozwiązanie austro- 
polsłde od tego, czy I wiele saw&raje się 
Ausbryi prowiantów % Galicy i, mającej 
wejść w eŁJład państwa polskiego. Docho
dzi też do> wnkusku, że unia personalna nie 
wystarcza, aby zapewnić Wiedeńczykowi 
zboże i tłuszcze w fflo-ści dostatecznej: do 
tego tanzeba Bitnego, „pragmatyczniego“ zwią
zania Galicji z Austryą, które, zdaniem 
„Nowej P-ressy**, przeprowadzi najskute
czniej Dr Bobnzyński. Otóż nie chcemy 
kwestyonować niczyich kwalifikacji, zwła
szcza gdy „N. fr. Press©** tak  jak wyżej 
kwestyę staiwiia, jednakowoż eam rdzeń jej 
argumentów wydaje się nam trochę rozmię
kłym, a  to o tyle, że według organu gieł
dowego, niawet taka wspólność realna, jak 
między Austryą a Węgrami, nie zapewnia 
dostatecznego zaopatrzenia w prowianty, 
jSi&fto aię w czasie wojny okazało. Jakież 
eatem węzły pragnie zadzierzgnąć pan Be- 
nedikt miedzy Poliską a  Austryą, aby za
bezpieczyć żołądek Wiedeńczyka?

Natomiast poważnie przedstawiają się 
wywody „Fremdenblattu**, gdyż wynika 
jt nich, że kwesty a' polska zupełnie nie jest 
dojrzałą do żadnych decyzyj. I  w istocie 
nic się nie zmieniło przez te kilka dni, ja
ki? oddzieliły wizytę księcia Radziwiłła od 
obecnych hałasów wiedeńskiej prasy. Nic 
zmniejszyły się w szczególności" przeciwień
stwa austro-nlemieckie, nic bowietn nie 
wskazuje na to, aby Austryą miała oświad
czyć swe desintereisisement w sprawie pol
skiej ł  aby miała zrezygnować na rzecz 
Berlina. Od czasu ostatnich wizyt w wiel
kiej kwaterze głównej i w Wiedniu mówi 
Eię ustawicznie o prawie decyzji, jakie 
przyznano Królestwu co do jego przyszłe
go losu. Oddajemy tym zapewnieniom wszel
ką sprawiedliwość, lecz taksamio nie zapo- 
m maimy, żo w kwestyi polskiej ściera się 
interes berliński z wiedeńskim i że wszelkie 
„rozstrzygnięcia samodzielne11, o jakich jest 
mowa, trzeba zawsze traktować z delika
tną, lecz przymusową poprawką tych inte
resów. Najnowszy etap zrastania się Pol
ski powimienby nasaniprzód i w zasadzie 
być ugodzony międizy Niemcami a Austryą,

Dał temu wyraz książę Radziwiłł w przy
toczonej przez nas wczoraj rozmowie z pra
są warszawską. Oświadczył mianowicie, że 
rząd polsld nie ma poglądu wyrobionego 
na „rozwiązanie“ niemieckie czy aus-tro- 
poMde, a  ta  dlatego, żo nikt jeszcze do 
rządu z określeń ©mi propozycjami się nie 
zwracał. CzytMiśmy w Ostatnich czasach 
wiele » niezmiennej woli porobienia przy
mierza między Austryą a. Niemcami; dowie
dzieliśmy się urzędowo, żo oba te państwa 
zapatrują się na wszystkie kwestye bieżące 
zgodnie i jednomyślnie. W takim razie ka
żda propozycja, jakąby rząd polsld otrzy
mał, powinnaby wymknąć z ausujo-niemie- 
ckiego porozumienia i nie mogłaby nastą
pić wcześniej, zanyn Wiedeń i Berlin nie 
zgodzą się na jedno. Gdyby Austiya pro
ponowała konkretnie Królestwu swoje idee, 
zaś Niemcy swoje, wóyezas musielibyśmy 
cii nie zmodyfikować swój pogląd na ofi- 
cyaino czułości, -które z wielkiej głównej 
kwatery światu głoszono. Kwpstya polska 
jest bowiem niaj ważniejszą, jeżeli nie jody-
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są  wiażną z całego kompleksu zagadnień, 
jakie obecnie zachodzą między Austryą 
i Niemcami. Sprawa nie jest prostą, jak wi
dzimy, i z jakiejkolwiek estrony by do niej 
przystąpić, ukazuje wiele spirzeazności.

Dlatego uważaliśmy wyczekujące stano
wisko rządu polskiego, takie, jakie ogłosił 
książę Radziwiłł, za właściwe i wskazane. 
Zarówno sy tuacja  polityczna jak militarna 
wskazuje bowiem, że kwestya polska nie 
zbliżyła się do progu jakichkolwiek „roz
strzygnięć^ Nie zbliżyła się ze sftanowis'ka 
państw centralnych, nie zbliżyła się tam 
raniej ze stanowiska PoMd, które w tym 
razie musi być dla Królestwa jedynie decy- 
dującem. To też dym isja Dra Steczkow
skiego, o której wczoraj donieśliśmy, była
by prawi* niezrozumiałą, gdyby spowodo
wał ją nie nadwątlony stan zdrowia prezy
denta gabinetu, lecz przyczyny polityczne, 
takie, jakie w formie wersyj snują się po 
prasie. Twierdzi się mianowicie, jakoby Dr 
Steczkowski ustępował dlatego, że repre
zentuje tendencyę ku  „rozwiązaniu austno- 
połskiemu, i przez to popadł w konflikt 
z kilku innymi członkami rządu, którzy po
pierają „rozwiązanie niemieckie11. Ale książę 
Radziwiłł stwierdził onegdiaj jeszcze, że ża
dnych propoizycyj konkretnych rząd. war
szawski z nikąd nie otrzymał! Ważniejszą 
zaś jeszcze jest strona zasadnicza tej kwe
sty i. Konflikt bowiem na tte itego czy in
nego „rozwiązania** mógłby w łouip rządu 
tylko wtedy wybuchać, gdyby rząd ten do 
jakichkolwiek „rozwiązań** czuł edę umoco
wanym. Tymczasem wiemy Już dzisiaj, że 
tak nie jeet i  rząd eam to przez usta księ
cia Radziwiłła umnnł, »fcwie!rd«ają&, że wszel
kie decyzje zasadnicze należą do reprezen 
tac ji narodu, a więc Sejm Królestwa bę
dzie dla nich instancją pierwszą I ostatnią.

Stanowisko to przypominamy wobec po
wyższych wieści, które w niozem zmienić 
go nie mogą. Jakiekolwiek prywatne zapa
trywania panowałyby międizy ministrami 
rządu warszawskiego, mamy nadzieję, że 
ujawnianie eię ich nie da podstawy przy 
puszczeniom, że rząd, jako taki, dopuszcza 
choćby nia chwilę myśl o pozostawieniu Ga- 
licyi za kordonem polskiego państwa. Ga
lic ja  wejść w skład jego musi i ta  jest dla 
opinii polskiej zasada, od której niawet my
ślą odstępować nie wolno — a to bez wzglę
du na tłoraaczenie „chwilową syitulacyą“ 
i bez względu na niedomówienia, które mia
łyby ogół nasz. pocieszać jaikąś „przysizio- 
śeią“ bliższą czy dalszą. W całkowitej od
budowi© państwa polskiego włączenie Ga
licji jest etapem pierwszym — to wszyscy 
rozumiemy — & także dzisiaj bezpośrednio 
aktualnym, jak to z obecnej tymczasowości 
wynika. . , % - •

W Warszawie obraduje Rada Stanu. Je 
żeli ^wieści o ustąpieniu gabinetu są pra
wdziwe, w takim ra-zie stanie przed nią ga
binet mowy i program swój rozwinie. Wów
czas też będzie można ocenić, czy -war
szawski w istocie zamieraa zerwać z do
tychczasową taJctyką ł dlaczego porzuca 
połitycznie rozumne i dla Polski konzystne 
stanowisko.

Uttch Hslów deiycs*ą«yeh przedpłaty I ©głoszeń do adminlstraeyi wydawnictwa.
■" ■ " '■e r  “

Mławie z dnia 4 lipca 1918 r. były ml wia
dome. Były one przeżeranie wyraźnie apro
bowane i zalecone innym Gubernatorom 
Wojskowym dla naśladowania w podobnych 
wypadkach. Z tego powodu aprobuję też a- 
nalogiczne zarządzenie przedsięwzięte przez 
Gubernatora Wojskowego wo Włocławku.

Jest więc stąd widoeznem, żo ja oczywi
ście zapatruję się na stan. prawny w spo
sób wręcz odmienny od przedstawionego mi 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości stano 
wiska prawnego.

Królewsko Polskie Ministerstwo Sprawie
dliwości p r z e o c z ą  bowiem widocznio 
całkowicie, że w art. 1 patentu z dnia, 12 
-września 1917 r. wyraźnie postanowiono, iż 
z punktu widzenia prawa międzynarodowe
go stanowisko władz okupacyjnych pozo 
staje nicnanmonem. Z tego stanowiska 
Rzeszy miemiecłdcj. jako władzy okupacvj- 
nej, wynika pra-wo do wydawani* "wspomnia
nych zarządzeń przez gubernatorów wojsko
wych.

Wyrobi prawomocne sądów o e r y w i -  
ś c i e s a o b o w i ą z u j  ą.o.e.m.i dla wszy
stkich sądów i urzędów, .ale t y l k o  w y 
ł ą c z n i e  p o l.s.h.i.c.h. Niemieckie władze 
okupacyjne w żadnym razie n i e  p o d  l.e- 
g a j ą i m w równej mierze. Pod tym wzglą
dem patent z dnia 12 września 1917 r. i od
danie zarządu wymiaru sprawiedliwości nic 
nie zmieniły. Gubernatorowie wojskowi nie 
roszczą też sobie polskiej władzy ustawo
dawczej, ani też nie uchyla się prawomocno
ści wyroków jako takiej.

Muszę z naciskiem zaznaczyć, źe teren Je
nerał Gubernatorstwa Warszawskiego stano
wi jeszcze k r a j  o k u p o w a n y  przez woj
sko Rzeszy niemieckiej, k t ó r y  p o k ó j  
b r z e s k . i  p o z o s t a w i . !  R.z.e.s.z.y n.Le- 
m i e o k i e j  do d y s p o z y .c .y .L  Skutkiem 
tego niemieckie władze wojskowe w Jene
rał Gubernatorstwie-mają prawo i obowią
zek czuwania w kTaju nad niemieckimi in
teresami wojskowymi, przytem na pierw
szym planie wdano'być utrzymanie spokoju, 
bezpieczeństwa i ładu, którym zagrażały 
masowe eksmisje ubogich lokatorów. Z te
go powodu nursiały temu przeciwdziałać nie
mieckie zarządzenia wojskowe. Wybór ich 
należy wytączuie do uznania niemieckich 
władz wojskowych, zgodnego z ich obowiąz
kami, które to'W’kdze nie są przytem zwią
zane ustawami pelskiemi, a jedynie postę
pować mają według niemieckich i przepisów 
wojskowych, udzielających im prawa wyda
wania niemieckich rozporządzeń wojsko
wych i upoważniających do wszelkiego ro- 
dzpiu zarządzeń wejskówo-policyjnyeh. 

Użytek z tego zrobiono w wypadkach o-

Okupant do rządu warszawskiego.
Otrzymaliśmy z Warszawy dokument wv 

soce interesujący, który zamieszczamy 
niżej w cąłym tekście. Zwracamy nań uwa
gę Czytelników, jako na przykład stosun
ków między władzami okupaeyi niemieckiej 
a rządem Królestwa.

Warszawa 3 września, 
Cosarsko-Niemiecldo JenCiał-gubemator- 

stwo warszawskie wystosowało do Królew- 
sko Italskiego Ministerstwa sprowiedliwości 
za liczbą 0370 w dniu 13 sierpnia 1918 ro

nię robi się prawdę nic. I gdy prasa żydow- 
Bka zatłoczona jest artykułami w tej spra
wie, gdy Łjawiła się istna powódź broszu
rek pisanych przez żydów (przeważnie po 
niemiecku), poświęcony ch sprawie tak zwa
nych „Żydów wschodnich** ( t  j. polskich),

u nas panuje w tym kierunku niezmą
cona cisza, a  ogół tonie w zupełnej nie
świadomości sprawy żydowskiej. To nie- 
pormalne zjawisko przemilczania kwestyi 
pierwszorzędnej, pociąga za sobą już w tej 
chwili bardzo poważne szkody dla naszego 
życia społecznego, a stać się może istną ka
tastrofą, jeżeli-potrwa dalej.

Wzywamy więc prasę, na barkach’ któ
rej leży obowiązek poruszania wszelkich ży
wotnych spraw, do zajęcia wobec sprawy 
■żydowskiej zdecydowanego stanowiska, na 
zasadzie zupełnej jednolitości państwa pol

skiego, z uwzględnieniem przedewszyst- 
kiem interesów ludności polskiej i do podję
cia pracy -nad uświadomieniem ogółu pol
skiego w sprawie żydowskiej przez umie
szczanie:

1) artykułów, oświetlających sprawo ży
dowską we wszystkich dziedzinach życia, 
a więc a) w polityce, b) życiu społecznem, 
c) instytucyach państwowych, d) szkolni
ctwie, e) handlu i przemyśle (z uwzględnie
niem szczególnem paskarstwa i związanych 
z niem olbrzymich fortun, zdobytych przez 
żydów), f) sądownictwie i t. ĆL

2) danych statystycznych, informujących 
o stanie zażydzenia miast i miasteczek pol
skich, oraz o stanie posiadania własności ży
dowskiej ziemskiej i miejskiej.

3) umieszczanie szczegółowych sprawo
zdań z prac, tyczących sprawy żydowskiej 
(obecnych i dawniejszych, gdyż były one 
przowrażnie pominięte milczeniem).

Nic słuszniejszego nad powyższą odezwę. 
Trzeba mieć nadzieję, że weźmie ją do serca 
zarówno prasa w Królestwie, jak'zwłaszcza 
w Gałicyl, gdzie pod hasłem „nio drażnić 
żydów!** przemycano inne; „nie pisać o ży- 
dach!“ i nie informować społeczeństwa Jak 
powinno organizować samoobrony

P an  doktór Friedjung jest historykiem. A takie
upraw ia politykę. Zrazu upraw iał ją ia pomocą 
h is to rii, potem  z przeszłości wszedł w teraźniej
szość i zwłaszcza w kwestyi południowo-słowiań- 
Fkiej zyskał zasłużoną opinię. Teraz chce ją  zdo
być także w kw estyi polskiej. Mianowicie w „N. 
W . Tagbln,tt“ m onituje Polaków, że tylko ich bez
myślna gnuśność przeszkadza im pracowali nad 
odbudową Polski pod egidą państw  centralnych.

Dr Friedjung zachwala tą  w spółpracę arrum en- 
tam i tak  realno-politycznymi, jak  życzliwość, przy
jaźń, lojalność i rycerskość, k tó re  roztoczy nad

mawianych w celu ochrony ubogiej ludności: p0js^ą owa opieka. Mniejsza o to", jak mniejsza
mmc mam, że to powinno też byfo leżeć 

w interesie Królewsko Polskiego Rządu.
Nie mogę też pizyznać, ażeby przez to 

powaga Królewsko Polskich sądów ucierpia
ła lub w przyszłości cieąiieć mogła. Wska
załem już bowiem na to, że prawomocność 
ich wyroków pozostaje w zasadzie nienaru
szoną i mie zgodziłbym się na to, gdyby po
szczególni komendanci placu nakazywali 
Królewsko Polskim sądom pokoju 'wstrzy

manie wykonaniu, wyroków w sprawach 
eksmisyjnych. W tym względzie prowadzone 
są jeszcze dochodzenia.

Urządzone przez niemieckie władze woj
skowe w s t r z y m a n i e  w y k  o.n.a.n.i.a 
w y r o k ó w ,  Królewsko Polskie sądy w i n- 
n y p r z y  j.ą.ć jako konsokwancyę trwają
cej jeszcze w kraju niemieckiej okupacji 
wojskowej.

Powołany jestjm  w pierwszym rzęuzie do 
strzeżenia godnego z prawem międzyrUro- 
dowem stanowiska mocarstwowego, które 
Rzeszy niemieckiej’ w patencie z dnia 12 
września. 1917 r. jako władzy okupacyj
nej — zostało zastrzeżono, sprzeciwiałoby 
się temu zniesienie aprobowanych przeze- 
mnie zarządzeń gubernatorów wojskowych 
w Mławie i Włocławku. N ie  m o-gę  prze
to zadośćuczynić odnośnej p r o ś b i e  Kró
lewsko Polskiego Ministerstwa Sprawiedli
wości.

Jenerał Gubernator (podpis).

o nieświadomość dra Friedjunga, że nie z winy
K rólestw a stanęła w miejscu budowa naszej pań
stwowości. Ale wiedeński hittoryko-polityk  daje 
nam przykład „aktywizmu**, k tó ry  powinniśmy na
śladować. Tym przykładem uporządkowanego sa
mostanowienia w lormit! państwowości jest — 
Ukraina.

En- Friedjung powinienby spytać jenerała von 
Besełera, co woli: opieszałość polską, czy ruchli
wość i wyrobienie polityczne Ukraińców, o którein 
mógłby zaświadczyć jego kolega, jenerał Eich 
kora  — gdyby jeszcze żył.
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Niektórym gazetom włoskim („Giornalo 
d‘ltalia“, „Messagero**) nie w smak było tii 
całe rozwiązanie, tak, że nawet zarzucały 
Papieżowi niestałość, iż dla pozornego sukj 
cesu, jakim jest nawiązanie stosunków ciysi 
plomatyczmych zgodził się na prawo o ruzi 
dziale Kościoła od państwa. Oczywiście ta 
jest nieprawdą, bo ustawę z r. 1911 już czQj 
ściowo zniesiono, ale wymienione dzienniki 
o tom nie wiedzą, czy rudzieć nie chcą! 
„Stampa** przedstawia załatwienie konfliktil 
jako sukces en tenty. PEF.M.

tar4Rzeczy polska
Odległa sprawa.

Warszawski „Kuryer Polski* * zanńcśeiJ 
wywiad z p. L  Tl'lodkiem, członkiem Rady 
Stanu, który należy do Kola międzypartyj
nego. P. Włodek oświadczył miedzy Innem!: 

— Należę do tych, którzy nie denerwowali 
eię wiadomościami o rokowaniach w Wiedniu 
i Berlinie, będąc przekonanym, żc sprawa 
definitywnego uksztaltowama się stosunków 
Polsld jeat obecnie dość jeszcze odległą. Są
dzę, ie a n i  r z ą d ,  a n !  R a d a  S t a n u  
nie mogą brać na siebie odpowiedzialności 
za ostateczne rozstrzygnięcie sprawy pol
skiej. Pada Stanu nie reprezentuje wszyst
kich ugrupowań politycznych społeczeństwa. 
Brak w niej. lewicy. Następnie uważam, ie 
sprawa ustroju monarcbistycznego Pokld 
jest sprawą sporną w bardzo różnych odła- 
mącb opinii, która w łonie poszczególm-eh 
stronnictw nie jest pod tym względem jedno
lita. Nie sądzę, by przed wyjaśnieniem można 
było utworzyć stan dokonany, który grozić 
by wewnętrznemi komplikacjami. Zresztą 
rząd powinien wynaleźć sposób, w jaki 11 ja* 
wnić eię może wola społeczeństwa polskiego^

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.-----
Obiór króla polskiego omawia znany „Krajj* 

poznański. Idzie mu o to, aby elekeya nastą 
piła jak najszybciej. Rząd warszawski jest, jak
wiadomo, przeciwnego zdania; jeszcze onegdaj 
ks. Radziwiłł zaznaczył wobec dziennikarzy 
waszawsldch, żo sprawy tej nie uważa za pil
ną. „Kraj“ zauważa gwoli pospiechu, iż wybóq 
przez Sejm nie jest wcale koniecznym. ,.Wy
starczy wybór przez Radę Stanu — b y l e  jak! 
n a j r y c h l e j  nastąpił11. My sądzimy, iż „byle 
jaka“ elekeya nie jest pomyblem politycznym,, 
chociażby ze względu 'na  przyszłego władca 
Polski. „Kraj11 może zadowolnić się byle ja^ 
kim wyborem -— król będzie z pewnością, 
bardziej wymagający.

Na uroczystości pohidniowo-słowiań.kiej niai 
przybyli do Lubiany Słowacy węgierscy i Rn- 
stni galicyjscy. Słowacy przyjechać nie mogli 
z powodu zakazu włndz madziarskich. Poisini 
nie przybyli, aby nie posądzono icli o synapar 
tye do Słowian. Podnosi to „SlOTcncC**, doda
jąc, źe postenownnie Rimbiów wywołała 
żywo komentarze.

Pomniki niemieckie idn na armaty. W Lipsku 
będzie przetopiona „studnia żabia11, pomnik ko
lejowy. pomwik Harkota, dwa wodotryski, czte-' 
ry tablice pamiątkowe, pięć masztów, flago- 
w.ych, biust Fechnefa, dwie kolumny ozdobne 
i dwa wazony dekoracyjne. Jeżeli na amunL 
cyę pójdą, wszrstkie te pomniki nowoczesne, 
po miastach riemieckicb. które Świadczą oj 
estetycznej barbanwi, to kultura. Niemiec zyclia) 
na wojnie niemało.

ku pismo następujące:
st0’’.N a,„odc“wQ Królewsko Polskiego Mini- 
191R r w- °Arav'^łedliwośef z dnia 2(5 lipca 

^  zaszczyt odpowie-

ądzenia Gubernatora Wojskowego Tv

Pisać o żydach!
»

Towarzystwo „Rozwój** rozesłało do pra 
sy warszawskiej odezwę następującą:
• „Jedną, ze spraw pierwszorzędnych w two- 
rzącem się państwie polskiciA jest bezsprze
cznie sprawa żydowska, zagmatwana, nie
zmiernie skomplikowana i trudna do zała
twienia, a tein, groźniejsza, iż mało znana 
i nierozumiana przez większość ogółu pol
skiego. Dla należytego jej oświetlenia i u- 
świadomienia .0 niej naszego społeczeństwa

Porażka masoneryi.
Po przewrocie politycznym, jaki się doko

nał w Portugalii, nastaną, jak się spodziewać 
należy lepsze czasy dla Kościoła katolickie
go w tej małej republice. Rząd dotychcza
sowy masoński obalono, a Costę i Alfonsa 
Machado usunięto za granice kraju. Runął 
z nimi i dotychczasowy antykatolicki sy
stem rządzenia, napawający największą nie
chęcią katolicką większość ludności. Nowy 
rząd z Sidonio Paes na czele zaraz okazał 
gotowość nawiązania stosunków dyploma
tycznych ae Stolicą Świętą; cieszy się nawet 
lizboński „Liberał11, że przyszedł koniec pa
nowaniu jakobinów i prześladowaniu Ko
ścioła.

Stać się to rnogto — stwierdza — dzięki 
obudzeniu się konserwatywnego ducha i mo
cy przeważającej liczebnie katolickiej ludni-') 
ści, która znosić nie mogła dłużej oligar
chicznych rządów radykalnych. Ustawę 
antykościelną z r. 1911 częściowo zniesiono; 
przyznano zupełną wolność Kościołowi, usu
nięto nadzór państwowy nad wychowaniem 
i nauczaniem kleru, zniesiono „placet1* pań
stwowe i L d. Nio jest to jeszcze „definiti- 
vum“, ale w każdym razie dowodzi szcze
rości nowego rządu, który jako wyszły z 
plebiscytu (na 550.009 głosów, pół miliona 
było za nim) może liczyć ną ąjyuteczne po- mniej w finta,usowajmu żdirojoiwisfc i
Darcie.  - ______  ■ ■naętw.ŁłAw* o ..nia jj.ta.

Rozkwit gasjiodarszy Wągier.
Kraj rolniczy, umiejący skutecznie brenić 

swej samodzielności, jaik to umieją Węgrzy, 
musi wyjść z wojny wzmocniony gospodar
czo. Olbrzymi przemysł młynarski pracował 
bezustanni© dla. potrzeb armii i ludności cy- 
wilnej obydwu części monarchii i oprócz 
urzędnika, który był zmuszony żyć z per- 
syi, przeważna cześć ludności Węgier nie' 
może się skarżyć na ciosy gospodarcze woj-1 
ny. W przeciągu ostatnich traech lat nigdzie 
tak znamiennie jak tam, nie występuje pnzc-' 
'syt pieniądza, dla którego umiejętnie szuka" 
się korzystnych dróg odpływu.

Wprowadzone ułatwienia w twoweniu to- 
wiamystw akcyjnych "wybrnęły na ich sza
lony rozwój. W samym Budapeszcie — jak 
pisze „Neu© Fred© Press©** — założono w 
czasie wojuy 137 towarzystw akcyjnych, 
7. kapitałem 254 milionów koron, zaś poza 
stolicą 135 tow. z kapitałem 255 mil. kor. 
Nowa akcja , poparta, kapitałem nagroma
dzonym w czasie wojny, koncentruj© Bię 
w .tworzeniu banków i przemysłu, jak nie-

■uzdro*
? *»iv\ >«*:



MyYej Łoi wagla^sra wygód i ŁorafotCu od 
m m rrfi, ute-jua > bsŁu‘Jov. o. upo-
b m *  mmśtmą tum. i i i . i u w a r t j u j a i n i ;  s t w o -  
raóoo też itowe wielkie towarzystwo hote
lowi p. £. „Aegis11. Kapitel łweffięręiri prze
k ą s* *  g»»tj«ce dotychetosowej swej dtosJal- 
aości i prsełerra się coraz obficiej na au- 
sti^Bbc^rs rynki. 'Wykupiono jpajpiękn-iejfae 
v l «  i hotele -w Abacyi, w Fiume i t. p., 
tak, że kapitał -węgierski wszędzie twomy 
ju i jiraewag©, \ ypetra jąc tu i ówdiia wie

HłStytocy*.
HmUd-‘ węgierski, nie pomijające najro- 

zjnMa^eb gałęzi gospodarczych, skierowu
je  jednak głÓT.ną dirogę odpływu do zała- 
foriśuńa podsouwowycti zadań, t. j. racyon&i- 
•^ep) wyzjłfcar/a wszelakiej proiłukcy i rol
nej, do czego zmusza charakter rolniczy 
kraju  i roiuictv»o, jako fundament, na któ- 
rym  dobrobyt i drlazy rozwój .gospodarczy 
oywec należy. Acafcotaiek spostrzegać się 
dafe na "Węgrzech chętne korzystanie z nie- 
ar^edtich wsorków, ł  i. go&pnJL-ki pnzej- 
śetowej, Heca temperannoDt węgierski nod- 
jiet a draaii inc Ić, nie zatraca samodziełno- 

weeyatko idzie w przyspieszonein t*m- 
ku niemałemu naeraz wi an dęciu Gnan

ych sfer Berhna i Wiednia, który eh ide- 
pdkotć poczyna cup ełna ©nwuacyp eya z pwd 
diatyohisuijaotwwu potwtażłjcgo wpiływu j*JcTi 
się cieszyły otce czynniki, wysw prujące do 
niedawna w rob' opaefconów pod poaorw* 
£* w  <d*r* e^o zbratania.

SCea tiiłyaasawi m, które stoi na esełe 
a y s e o g o  p—er ą ło, i pasesiysT-om drze
wnym, ujmującym w psrz-TÓhkę bogactwa 
węgiaśkich lasów, pracuje sie p in ie  nad 
rowsojem pa^etidctw a, ceuniniiki i hut szkla
nych, wyzywaniem gazu ziemnego jako e- 
nerfiii w ruchu fabrycznym. Sp^cyalncm 
dziwem ęoispodturili pcz^iściowej jest ■two
rze *e olbrzymich dszaeiźaw, k tóre obejmo
wać będą dobra koócśełtte, kapitulne, wła
sności martwej ręki, gdzie przy wielkich, 
tysiące hektarów tworzących dzierżaw; eh, 
zakładane będą placówki przemysłu agrar
nego, wielkie hodowle orwieo dla uzyskania 
surowca, poteebnego do i worzą cy-b się na 
Wt^nsech dahrrk snkira i puzenrysłu prze- 
dzJnianego. Buduje się tam fabryki w cza
sie wojny, gdyż kraj rolniczy łatwiej zdo
bywa zapasy środków żywności, potrze
bnych dla u^raymmia robol nfków, a  pop&r 
fii* włibćkz ułatwia wszefkie zadania, rwią- 
fcane z go^podaa^ą pj^eisciową.

Fowatają wielkie tak fcd r prod ikry! eso- 
tu, wielka fabryka chlora, przemysł garbar
ski i skórniczy. Istniejąc* barki i towarzy
stw a akcyjne podnoszą rnaczme kapitał 
akcyjny. Niepokojącą ta  laby wiadomość, 
‘aką przynosi „Ekonomista** w „Neae Freie 
draase1*, a  d-nosząca, że wegś^ski bank 
eskontowy i wekslow y zakupił bogate po3 * 
wejfowe. Li j a ą - c h  a k r  p “ > * t  y y a  zastrzeżoną 
’ °5rfe ula celów wegierddego pizesry&lu 

fahrjrome§o. ta  wymaga 65**-
*wi k » l a  ze stn&iy naszych sfer gOnr Tych, 
a  nadmienić należy, że tak wyłączności gór
nicze, jak  i poła górnicze w Zagłębiu tara- 
kowskiem, będące w  posiadania osób pry
watnych, będą stale urządzać m m  przykre 
niespodzianki w formie speknłacyi, jaka s s l-  

kwit?a w <,rm d?;aJe. Obowiązkiem kraju, 
jak  niemniej irstytueyj krajowych, będzie 
zaheap ©czenie tych mewvknpńpnych jeszscee 
terenów dla naszych celów yosnodar^zrch. 
Nadmienić należy, że irspółndńał wiedeń
skich fcapłtaiów w węgierskim pfzomyśie 
jest bardzo erawzny i wicie czasu jeszcze 
upłynie, yanim kapitał węgierski będzie w 
sfcarie w więtaaej mierze uwolnić sie z rod 
wpływu frm asyerę wiedeńskiej. W  każdym 
razie wysiłki Węgrów, zdążające do usamo- 
daiełnieniła życia gosoodno-ęzego, odbudową 
węgierskiej bankowości, jak. niemniej dale
ko sięgające pfeay agrrrne. pKrwinny ba
czną zwrócić uw?.gę naszych’ ekonomistów 
I instytucyj, które pracują w duchu gospo
darczego odrodzenia. R. W.

i— —i  -<£JLETON.

P ercgrym cyt 31.
Ciekawą rz«cz opowiadał mi znajomy, któ

ry śwk-żo powrócił i  RosyL —• Wieś Groźna 
obrała sobie własny rząd ze -starszyzną i ła
wnikami na czele. Pierwszym aktem samosta
nowienia było oczywiście s a m o -  ustalenie 
granic. Trzeba -wyraźnie zaznaczyć, że tego 
„ustalenia" nie należy łączyć a pojęciem stali 
leez stałości.

W oznaczonym dniu zebrała się gromada 
przed domem starszyzny i wraz z nim i ławni
kami poczęła obchodzić wszyBtkle pola, kop
ce i rowy graniczna. Okazało się. 2© obszar 
wsi nie zmienił sio, a  terytf ryum gminy nk 
tylko nie uległo uszczupleniu ale przeciwnie w 
paru miejscach przeszło na obszar sąsiedzki.

— £tot nie nasza ziemlja, batiuszka — o- 
zwał się z tłumu jakiś wieśniak, wskazując na 
kawał kadukiem zagarniętej łąki.

— Zamaiczy, ty skatina — ofuknął go szej
kiem starszyna.

— Da, batiusłfct, eiot nie wasza a nasza ło- 
— przyświadczył gospodarz z Żeiazjwuj,

Siadującej z Grocną.
a-  Wasza, wasza... Ty durak niezewo nie 

teaknajesz. I cóż że 'ma wasza, ale do naszej 
iUypiera, a skoro przypiera, może wam w ka- 
Mej chwili posłużyć za bramę rygonową. A 
^Dajesz ty, czto ja to brama wygon owa? Jak

'ii n r«wp m

ją wam zostawimy, tuj wasza skatina na na
szą wpadnie i nas ukrzywdzi. Chciałobyś na
szej brzy wdy, gałubczyk, ha?

— Nie batiuszka.
— My toże waszej nie hoCZom^ ólal 

limy ją do Groźnej.
—• A jak wam, batiuszka, z dalszej sąsiedniej 

iąki znowu wpędzą bydło, tak co? Jakby ta 
dalsza dla dalszj ch była znowu bramą wygo- 
nówą, t*k co?
* — A oh, ty durak, krujpta durakl 11 im cl ni© 
z©chcą naszej krzywdy, więc my i ją p.zy- 
lączymy do Groźnej, czto ni© bud* przyłączy
my, — poniał gałubczyk?

— Poniał batiuszka, tiepier ja poniał — po
łożył po sobie uszy oponent'. ,.

Ułatwiwszy się tak z granicą Groźnej od 
wschodu ntarezyna a ławnikami i gromadą po
szli w przeciwległą stronę, gdzie znowu kil
kanaście morgów lasu, własność sąsiedniej wu 
Bolszsja, przyrusło nie wiadomo jak I kiedy 
do obszaru Groźnej. Tu czekała'atarszynę nie
co męższa y»eprawa, mieszkrócy Bolszoj bo
wiem zgromadzili się w lesie tłumnie i uzbro
jeni w koły i widły zagrodzili drogę.

— rropusti nas, brateo — ozwał się starszy
na do pierwszego z brzegu.

— Nie k ia wam dale — źdfiretejpował tłum 
w lesie.

— Paczemu?
— Ubijom was.
*— Ni© straszcie nas widiami, my nie '■ h nio 

ulękniem, my się tylko Boga > (bny. Pu- 
skaj.

— Paszli won, etot nasz las. J
■— Waez las? wasz?l — Bug-atiec zrslal las 

a ni© człowiek.
— Da, no my was taki ni© pustko
j— Kakż© to? Bog-.atieo dał las a wy... to 

wy, mierzawce i prachwosl y, wy się Boga n*3 
boicie? Bog-a4iec dał wam las a wy Mu tuk 
odpłacacie? Tak wy jego nie warci a my 

warci, bo się Boga boimy, da, my Blę Go boiany, 
ale me was. W pierod!

Gromka komenda starezyny pociągnęła gro
madą mieszkańców Groźnej i po kilku chwilach 
włuścianie z Bolszoj, wziąwszy nogi za pas, 
zniknęli w dalszej części lasu.

— Słysz, batiuszka — odezwał się nagle je
den s ławników. Teras to oni w gęstym lesie 
porobią zasadzki ! mogą nas napaść ot, choćby 
w biały dzień. Tiepier nam budiet chuże.

— Tiepier budiet* chuże — zawtófojzała 
gromada. - ś  (

— Tak czto dzkłat*, batiuszka? •*■ |
-i— AcŁ, r y  snkincryr.y! czto dzidzi.1? Tyziat

cifłyj las.
Ciełyj?

■— Nużno. Kagda on Lndlet1 nasz, te miar- 
zawcy a Bolszoj nie będą go męgli użyć za 
kamę wygonową, — poniaU-wy, a?

Myśl była gomolna, bo również prosta, jak 
jajkd Kolumba, to też w lot ją wykonano.

Tak to wioś UTorna, ni© cLcąe w imię bo- 
jafni Bożej dopuścić, by ich sąsied u żyli krzyw
dą diogieh, ] «*ęU aią trybko rozrastać 1 
dziś — jak ostatnie aieici morą — stała aię 
nowym, poważnym o Środkiem państwowym w 
roayjskiui j orsądkn między Dnieprem 1 Wołgą.

fa j*  S Wnzęf nia 1818 ro f ‘«ą

K R O f f i r C ' 1.
CZWARTEK

Wawrzyńca

'Wcchóa słsńca o £«ah, 5to  r. 
Zach *4 „ ,  4*10 w.
Długość dala geśzlr 13 m. 18.

Ź  a ł i :  Ił

PRZEGLĄDY W WOJSKU. Z dLiem one- 
gdnjszym zaczęły się 8] gnalizowr.ne ni łdawno 
przeg*ądy żołnierzy, poza frontem służących. 
Przeglądy te trwać będą dwa miesiące. Donie
sienia o zamierzonych przeglądał h cywilnych 
ppopolitaków okazały się mylne.

O KSIĄŻKI SŹKOLNE. Z powodu ogroitmej 
drożyzny książek szkolnych dyrekeye szkół lu
dowych, wjaizwałowych i średnich powinny po
starać się o pomnożenie książek w w,;,ąx»iy- 
czalniach szkolnych, albowiem drożyzna Przy
borów i książek szkolnych, następnie trudno
ści w zaopatrzeniu dziecka w odzież i obuwie, 
odstraszają, niejedną rodzinę od posyłania dzie
ci do szkół. Dzisiejsza drożyzna książek nie po
winna, mimo wszystko, odbić się ujemnio na 
postępach ir.’f dzieży w naukach

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują 
nam: Przygotowania do sezonu jesiennego są 
ju t-na  ukończeniu. —* PrzartKki i ulepszenia 
w samym gmachu dobiegają do końca; próby 
i  pierwszych utworów, z którymi ma wystąpić
i  początkiem sezonu, zaniwno zespół dramaty
czny, jak opei Btkowy, są od dawa» już w peł
nym toku, k*k, że w niedzielę, duia 8 b. m. 
nastąpi uroczyste otwarcie świeżo nazwanej 
„Teatrem Powszechnym1* sceny przy uL Raj
skiej, przedstawieniem inaugurac/jnem. miano
wicie przemiłą, staropobką komedyą stanL«Ta-
wa Bogusławskiego p. t  „Opieka w o jutowa". 
Wyborne tyi>y polskie, ogromnym nerwem sce- 
nic mym pulsuiące sceny, d oskonale uchwyco
ny koloryt epok?, dużo serdecznego ciepła, ja
kiem eztuka jest owiana, wreszcie swobodny, 
zamaszysty humor —- oto zalety i wdzięki tej 
komedyi, dzięki którym zawsze ona zdobywa 
pełny sukces i ze względu na te walory, za
pewniane© je j tak trwałą młodość, została 
piękna, serdeczna ta sztuka wybrana na zai
naugurowanie nowego sezonu.

SEZON KONCERTOWY. Dypekcys koncer
tów hrak.owzkicłi, którą przes la* 10 prowadził 
p. T. Trocuńfiki, łączy się na nadchodzącą kam
panię koncer jową z Ton. azysz wem muzycznom. 
(<■ i t  śiistytucye prowadzić b^d© imprezę kon
certową w pono: umieniu % lwowską ayre^cyą 
M; Tilrka, w duchu dotychczjstwynt, t> }. u- 
względniając przedewszyst-kiem twórczość pol
ską i art; stów polskich, oraz muzykę pm/alną. 
W najbliższym czasie ogłoszony bedzie szczegó
łowy abonament. Także i w tym sezonie zape
wnione jest wykonanie IZ symfonii Beetho- 
v m

PASKARSTWO CUKROWE W PODGÓRZU. 
Policya podgórska aresztowała Izaka Wein- 
trauba, zamieszkałego przy ul Kalwaryjskiej 
L 7, który ma przydział cukru na powiaty pod
górski i łańcucki. Grosiata ta ,, cukier przezna
czony do sprzedaży na karty po normalnych 
cenach, puszczał na parek, ciągnąć z tego. 
rzecz pro..ta, dnie zy rkL CukieT roag?.zynował 
u kupca Barbera przy uL Kalwaryinldej L 32. 
Rowizya u Barbera dala wspaniały rezultat Po
licya skonfiskowała tam lOOfltklgr. cukru, Po 
wstępnych doehodnein&ełł wypuszczono Wełn- 
trauba na wolność. - -  Ludnoić wiejska nie mo
że realizować kart cukrowych, a nieuczciwi pa
sterz© robią ra  cukrze, dla ludności tej prze
znaczonym, doskoE-J© interusa. Oto jeden z 
przykładów, do czego w wadzi i owierzan?E 
ze strony ccmral sprzedaży artykułów żywno
ści naszym krajowym cud/wieńcom.

ŻEBRACTWO. Jaskrawa ilustracją wzrasta
jącej nędzy jest coraz większa liczba żebraków 
obojga płci na ulica"h masta Przeważnie nie 
są to ..^awodowcy11, kt órzy, jak wiadomo, de 
ile się mają; postacie starców i staruszek, bie
dne i wychudzona wtkazują, i© ostateczna nę
dza zmusza kh tylko <io wyciąarania ręki po 
jałmużnę.

PR3Y NAPRAUTE PIECÓW. Niejaki Broni
sław Kapu icióski, 19-1 etui, przedsięoiorczy mło- 
daeriec,' podczas naprawiania pieców w miesz
kaniu przy ul. Studenckiej L 25, koraystając 
z chwi.owej nieebeenoścl shiiacej, skradł z zam
kniętego pokoju znaczną ilość gaderooy 1 bie
lizny, wartości kitka, tysięcy koron i zdołał z 
łupem uiść. Obecnie policya gv aresztowała. 
Rzeczy mu nie odebrairo, gdyż sprzed’ł jo wło
ścianom z “Królestwa.

PRZEZ DZIEŃ JEDEN NA Sł I ŻBiE  u Amar 
lii Sdinger przebywała 18 lotnia dztowczyca, 
Kazimiera Jelonek. Zgodziła ®ę do służby na 
książeczkę Karoliny Radomskiej i nazajutrz 
znikła już, rkradhszy .ehlebodawczyul - gardero
bę, bieliznę, oUuwie i t. p., wartości 900<j koron. 
Oncgdaj ,ią aresztowano. Podała, te  rzeczy 
sq>rzedaia Krelcwiakom.

PńSEK NA TYTOŃ. Wczoraj aresztowano 
na Kyaim'erzu Cliaima TeifeTt auma, paakarza 
tytoniowego, Ltóry sprzedawał tytoń i papiero
sy po bardzo wygórowanych cenach. Za paczkę 
tytoniu do parmrosów, Trrrtośd 1 kor. 80 hal., 
brał ro  8 kar., za panien* „Snort** 40 hal. itp-

KRADZIEŻ W TR/ MWAJU. Wczoraj pray- 
trzvm?no na gorącym uczynko 12-Jetauą He
lenę Micułińską, która podczas jazdy tram wi
jem ftSradła Oclńii© Grttołrnt pogOarss a  kwo
tą 548 kor. Uciekając Mikuhńska^ p  rzucia 
skradwone pieniache.

Z KRONIKI POI ICTJNEJ. Aresztowano 
służącą Hrfene Ptaaraik, ktńra t , •ikodę cfc’e- 
bodawczyid, Heleny Dunaj, skradła, garderobę 
i bieliznę, wart oś oi 3000 kor.
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Z P clsil ł za ć“vi*ia.
POWRÓT NAUCZYCIELI 7 MŁODZIEŻY DO 

Y/ARSZAWY. Konasya. ree-mi^racyjna nauery- 
oielbka w W  arazawie przyjęta na dworcu kowel- 
skim drugą partyę powracają cyh z Rosy i nau
czycieli szkół średnich, szkół ludowych, mło
dzieży akademickiej i dzieci z ochro u, w liczbie 
około 900 osób. Znaczną część przybyłych u- 
mieszczono w mieszkaniach prywatnych, our- 
Bach.'Specyalnle dLa reciegran^ów przez nau
czycielską komisyę reemigracy jną przygoto
wanych.

10U9 MAREK KARY, ALBO PÓL ROKU 
WIĘZIENIA. Wojskowe władze niemieckio wy- 
ały rozporząizenie, obowiązujące bezzwłocznie, 
na mocy którego podlega karze pienięCme) do 

1000 marek lub fi-miesięczinemu więzieniu: a)
kto bez przepustki, wystawionej na swe nazwi
sko, udaje się do terenów okupowanych lub 
lam p rzer wa; b) kto nie trzyna sto ściśle prze
pisanej w przepustce arogi; c) kto, przybywszy 
do ziem okupowanych, nie zgłosi się raitycŁ- 
nńast Jo właściwej władzy paszportowej; d) 
kto nieprawni© przywdziewa uiifoim wojsko- 
toy, albo urzędniczy i nosi ordery lub oznaki 
honorowe.

TAJEMNICZE ZNAKI ZŁODZIEI. Z Nowego 
Sącza donoszą: Od dhiższego czasu na gma
chach instytucyj rządowych, oraz większych 
budynkach prywatnych zauważyć można było 
znaki robione różnokol orowe.-ni kredkami. Na- 
cz Anik pewnej instytucji fifitBnsowej zauwa- 
Łyl je równi"4 na ścianie swojej instytucji. Po 
wąiął on podejrzenie co do znaczenia tych zna
ków ł wtajemniczył w to koło bliskich swoich 
znajomych. Zauważono, ta znaki te były na 
filii Bai ku austr.-węgierskiego, na. gmachu 
miejskiej Rasy oszczędności, przedowszyst.kiem 
więc na tych J>u4ynkach, gdzie mieściły się ka
sy. Były to bezwątpienia znaki bandytów. Je
dnemu z rutynowanych radców sądowych u- 
ilało się w swoich zapiskach odnaleźć klucz do 
odczytania tych złodziejskich znaków, a miano
wicie były to znaki z przed kilkudziesięciu laty, 
jakirni posługiwała eię bania włamywaczy w 
Wiedniu, Budapeszcie i Berlinie. Nowosądeckie 
władze bezpieczeństwa, którym zwrócono na to 
awagę, poczyniły wszelkie środki j otrzełme do 

j ujęcia włamywaczy.

STRAJK GRABARZY W MOSKWIE. Jak
donoszą z Moskwy, porzucili tam pracę graba
rze na wszystkich cmentarzach, żądając pod
wyższenia p’acy. Trumny z nieboszczykami sto
ją na cmentarzach nie zakopano. W wiciu wy
padł ach kopie doły rodzina zmarłego. Na cmen- 
tarzŁ na Wróbhcn Górach, gdy jedun z miej
scowych stróżów kopał grób, towarzysze prze
pędzili go, twierdząc, te  burżujów grzebać nie 
należy. Ż powodu strajku wszy&ikie kaplice i 
kościoły są przepełnione trumnami

KIM BYŁ URYCKL1, O zamordowanym w 
tych dniach jednooześm© prawie z Leninem, 
wskutek zamachu w Petersburgu, „komisarzu 
ludowym1* Uryakim., zamieszczą „Kuryer lwow
ski'1 ljstępującą informację: Uayckij, jak wink- 
tsza trzęśó dygnitarzy bolszewickich, był żydem 
z pochodzenia, przed wojną i podczas wojny 
Rooyalistą, działaczem żydowskiej partyi soc.- 
demokratycznej „Bund11. Podczas woyoy prae- 

I bywał z i mymi uchodźcami tego typu w Ko- 
iienhadi.6, skąd po upadku caratu odjechał do 
Petersburga. Małego wzrostu, brzydkiej twarzy, 
czarnowłosy, gc iiwy agitator i namiętny mó
wca, Uryofclj doszedł wkrótce clo wysokiej ran
gi w boszewicko-rewolacyjnej biurokraryL Ale 
wyróżnił się szczególnie dopiero, gdy rząd ko
misarzy ludowyeh utworzył B{u.cyainą instytn 
cyę dla zwalczania kontnrewolńcyi, Uryckij sta
nął na jej czele. Ale jak staąął? Murawiew- 
óYiPszatiń I inne herostratowr figury były dla 
niego tylko słabym p: S wowzorem. Małr czło- 
więk^uczuwszy mę w siodle, popełnia! najfan- 
tastyczniojeze zbiorowe mtndj, masami kazał 
rosstozeliwać ludzi, wyrósł ca poetracu stolicy. 
Opawiaoają, że nieki&óy z jego poleceń wyko
nywano sześćdziesiąt i więcej w yroków dzień 
nie. Drżał praeć n*m arystokrata, nńeszczanin 
I chłop. Nazwisko jego stało s-ę synonimen 
straszaka. Dyktatomką niemal przywłaszczył 
sobie władzę, mógł g^dńć i zbawiać. Uryckij 
et-ai się. panem żjxla 1 śmierci ludności Peters
burga i z władzy swej korzystał obficie. — A* 
wreszcie zsnoach położył kras jego działali ośd.

KCDIETA LAUSEfTKĄ AKADEMIL Fran
cuska Akademia przeznaczyła najwyższą rocv 
ną nagrodę 10.000 franków pani Crmflle May- 
ran za-dwie nowele, ujęte w tomik „Lee aa-ra- 
Uor s da guerre**.

JASNOWIDZĄCA Z SCHlPPAUf. Prr-d 
nitdawnym czasem n!«jaka BastoaiŁ Włdn- 
gand w ScMppacb w dyew-zyi wnerzburstdej 
poczęła glotjić, te miewa objawienia, które jej 
nakazują zbudować kościół kn ozd Najśw Sn- 
kamentiL Szybko pozvtkała sobie licznych zwo
lenników i przystąpiono do budowy kościoła. 
Władza duchowna jednak, ihadaw wy objawie
nia B„ zabroniła dalszej agitacji w tym laerui.- 
ku. Na tle pobożuego zaoału zaczęła bowiem
wmastać spekulacja. * olDjaw3eo?j oka
zały aię niezgodne z nauką Kościoła katcli- 
ckicęio.

SKOK ŚMIERTELNY AKTORA FILMOWE
GO, Dyrektor jednugo z kinemalogra5ów, p. 
Yerne, chcąo Jeden z utworów swego ojca ująć 
w kmowe filmy, obrał sobie jako widow/idę dla 
ni jktćryclj epizodów urc w.ą dolinę Codom w 
pobliże Marsyfll którą wije «ną rzeka. Aro. Je
den z artystów, Roult “ usiai stor >wnie do ta 
go. ro mu praepisyw3!* jego rola, rzucić się 
w iseką. Sktsatył też w nurty, ale nie u’ra—2 
się już % powrotem. Zwłoki jego zmJozionc do- 
pkito pc kilkugodzmnum poszukiwaniu. -

ZANIK PRASY NIEMIECKIEJ W AME
RYCE. Pizfcd wojną istniało w Stanach Zjedno
czonych przeszło 600 pism, drukowanych w ją- 
zyku niemieckim. Położenie materyalne pism 
tych, z wyjątkiiein kilku, jak np. „New-York 
Staatszcitung11, nie należało do pomyślnych. 
Pod względem doboru matoryału prasa niemie
cka nip odświeżała się ofyginainoaią, żyjąc 
przeważnie pi-zedrukaini z pism Rzeszy niemie
ckiej. Część pism niemieckich została wprosi 
zamknięta, nie mogąc ostać wobec nastroju, wy
wołanego wojną, lub bez nakazu przestała wy
chodzić, istniejące zaś dotąd jeszc/t jwowidz-j 
żywot suchotniczy, tik , i t  niedaleka jtet przy- 
szość, w któroj prasy niemieckiej wagóle nie 
będzie w Stanach Zjednoczonych, a  zarazem 
zniknie zewnętrzny węzeł, łączący tysiące ro
dzin niemiecko-amerykańskich z ojczyzną, co 
z przykrością stwierdza prasa niemiecką Rzy- 
tljw

LATAJĄCY AUTOMOBIL. W Nowym Joflu.
wystawiono teraz na widok publiczny niezwy
kły aparat lotniczy, Łkcnstruowany prze* ('ur- 
tissa, a bętiący połączeniem aeroplanu z auto
mobilem. Właściwy wóz składa się z długLj 
skrzyni aluminiowej, ■wyłożonej wct nątrz drze
wem i obitej płótnem, a mieszczącej w sobie 
motor o sile stu koni Popęd stanowi cziero- 
skrzydłowy propełler, umi^zczony na tylnej 
ścianie skrzynki wozowej. Trzy płaszczyzny 
nośne następują po sobie w odstępach po 1006 
milimetrów. Nainiżsi a jest umieszczana mniej 
więcej na wysokości siedzenia, po obu stronach 
skrz] ni worowej, podczas gdy najwyższa mi©' 
ści się ponad nakryciem wozu. Szerokość naj
wyższej płaszczyzny nośnej dochodzi do 12350 
milimetrów. Przymocowały do ogona aparatu 
ster boczny jest równocześnie połączony z kie
rownicą. Latający automobil może pomieścić 
w sobie trzy osoby i porusza się na czterech 
pneumatycznych kolach po»z*omi z szybkością 
72 kilometrów, w powietrzu 105 kilometrów na 
godzinę. Według obliczeń, przy pełnej pracy i 
normalnom obciążenia zużywa motor w przecią
gu trzech godzin 114 litrów benzyny. Próby, 
dokonywane kilkakrotnie na wystawie wobec 
grona wybitnych fachowców i specyalnej komi
sji wojskowej, dały podobno zupełnie zado
walająco wyiuŁi, rokując wynalazkowi wspa
niałą przrazłość.

Z GÓRNIKA JENERAŁEM. Z Chyśtyanii dc

i noszą do „Ycssisahe Ztg“: Dziennik „MorgeaA 
i Mad1* podaje nąst nijsco srozegójy o ntozwy. 
J klej kary erze Godf/cya Janosa z Italii, miano*
■ waoogo świf̂ żo przez rząd ang:ok!U jenerałem 
brygady. Janos był zwykłym górnikiem. Gdy 
wojna wyhuchLt, piastował stanowisko aallior- 
cy szybu. Porzucił jednak pracę, w kopalni i za* 
ciągriąl się do wojska. Foslany /. wojskiem do 
Francji, mianowany był tam wkrótce iaprsuj 
lem, nastęjyriie sierżanttin i wreszcie poroczni- 
kiciu. W tym stopniu przeniesiono go do Salo
nik, gdzie ^otrzymał order za zasługi wojenne 
i dosłużył eię szarży -podpułkownika. Obecnie 
zai mianowano go jenerałem brygady. W tych 
dnia Jan es odwiedził kopalnię, w której praco
wał do wybuchu wojny. Byli towarzysze pracy 
ofiarowali koledze-jenerałowi na pamiątkę zło
ty zegarek, Towarzystwo zaś, do którogo ko
palnia należy, zapewniło mu, po ukończeniu 
wojry, odiłowiednie stanowisko.

Za wi?doimeria I komunikaty.
Z TO AG AKC DLA PRZEMYSŁU SPIRYTU- 

SOWrEGO I CHEMICZNEGO kom”tokują nami 
Na odbytem w dniu 2 u. tu. pofdedzenru Rady 
zawiadowczej Towarzystwa akcyjnego dln 
przemysłu spirytusowego i chemicznego w 
Krakowie, pod prz -wodnictwem AHreJa hr. 
P o t o c k i e g o ,  ordynata na Łańcucie, koop
towano na członków Rady zawiadowczej Jego 
Kksceloncyę Zdzisł?wa hr. T a i n c w r k i e g o ,  
Dra Ferdynanda K w i a t  ko w s k i e g o ,  dy^ 
rektora galicyj.1' :iej Kasy oszczędność W% Lwo^ 
wie i Dt* Józefa F  a d e n a

GALICYJSKI Kk,\jOWY ZAKŁAD ODZIE* 
ŻY zawiadamia, że w myśl § 22 rorp. min. han, 
dlu z Ima 21 w rzaśaia 1917 Dz. p. p. N t 393, 
ważność poświaaczeń zapotrzebowania na za* 
Ftupno towarów odzleżowy-.h I obuwia gaśtoo 
t  upłyrem trzydziestego dnia, licząc od dni* 
wystawienia. Prolongata waiooścr poświud z<* 
nia Jeet niedopuszczalna.

Z tego też powodu posiadacz ^oświadczani* 
w przypadku -amówtonia towa.ru, którego brak 
jeat ar danej chwil na skł&cMa, winien żądać 
od hupca wyraźnego pisemnego stwierdzenia b ł  
pośwIaJc^enH’ daty zamówienia.
- Kupcy aa obu wiązań uczynić zadość tęgo ro* 

dzaju źądan*u, gdy* w ten spoeób tennin wa- 
to«W pośwhwiczęniŁ przedłuża się , na dalszy cl 
dni 30, od dnia zamówienia.

ŚLUB. W pięknym Jiom fam d . o n e  "byiU 
tmy świadkami Jednego z tycł związków mał
żem kich, które wróżą pogodę na preyrzloić 
i które zdają ińę być tą  glmą, z której rią lepi 
zmartwychwstają "ą ojczymę.

Przed ołtaraem w starym irośdA  rwomchica 
stanęła piękna i urocza córką Jednego z najzna- 
koar l tezy ci rodów w Polsce i syn jednej t  tych 
polskich rodzin, któro na kresach broniły 1 brę© 
nią ojczystej mowy i ojczystego ducha.

Kńądt, kanonik Rafa, prol oszcz rwonkhf, po. 
błozoslawi> związbk z talieńskl między hr. Zo
fią Załuską, córką hr. Jórefa 1 Izy % hr. Tysz
kiewiczów, i  Dobiesławem łu. Kwileckim, ordy
natem n i  KwSozu i EtołetoraacL w W. Kb Po- 
znańskiem, synem św. pamięci ha Hektora i Ja* 
dwifd a Łr. Zob—Hch. Zact©śruty jię zneww 
węzły między Gdicyą a  Ksu t em Uroczy
stość to była wspaniała. Hi. Józefowie Załnsiy 
podejmowali swoich gości z iśde starogclskft 
gościnność’ą. H r ftfichał Załuski, lir. Stanisła-ir. 
Potocki i hr. TTtećyslaw Tyszkiewicz wystą- 
nili w boga&wrh strojach p ó ł l i Ł  Do n r t i f  
weselnej zasiod” z najbliższej rodziny p?ńsł*» 
młodych pae<Ł»tawiciei6 rod?>n: Załuskich* 
Kwflocklch, Tyszkiewiczów, Wysockicli, Nioza- 
bU-uwsIuch, Pnszctćw i O^taezewskich. Wśród 
Ilcznyćh i bajwuych przemówień, wygłoszo
nych wśi Sd uczty weselnej, Ekscelenrora Pan 
Marszalek kra i owy Niezabitowski w pięknych 
słowach wzniósł toast na cześć hr. Zofii Tysz- 
kiewiczowej, babki panny młodej, a hr; Jan 
Potocki z Rymanowa wzniosłą rurwą ua vześó 
Duchowieństwa, rozrzewrił studiaczy. Ezcreg 
tosftow zakończył świetnie, tradycyjnem „Ko
chajmy idę11, pan Henryk Wysocki.

ŚLUB p. Maryi Gabryel! Musiał z p. Franci
szkiem Bell a z im, c. k. kapitanem 34 p. strzel
ców odbył się dnia 28 sieroiu b. r. w Jaicshu 
wiu w kościele parafialmm.

SKÓRA DLA RYMARZY. Izba handlowa 
w Krakowie wydała Stowarzyszeniu przemy
słowemu rymarzy I siedłarzy w Krakowie do 
rąk przełożonego Stówa-z yś zenia p. Pio+ra Pa- 
rafiuskiego 207.10 kg. skóry' rymarskiej. Skóra 
przezoa< zoną jest do rozdziału miedzy maj- 
sttow rymarskich, pracujących w Krakowie i  
Podgórzu. Po odbiór winni majstrowjo zgia- 
szać się wrroet do przełożonego Stowarzyszę-' 
nia p. Para fińskie go.

ŁAŹNIA LUDOWA, przy ulicy Karmelickiej 
f. 49, ot-WŁrlą będzie we czw artek  popołudniu, 
w piątc-k i sobotę przez cały dzień

Wlademości kG  łełne
Z KOŚCIOŁA ŚW. KATARZYNY. W nie

dzielę 8 b. m. rozpoczyna się w kościele św. Ka
tarzyny iP.‘S M. OO. Augustyanów 8 toto owe 
bożeńew o odpustowe, s powodu przypadającej, 
uroczystości Narodzenia Najśw. P. Maryi, któ
re odbędzie się w następującymi pcrząji;u: 
W sam dzień święta, tudzież w następną nie
dzielę, t, j. 15 b, m., rano o gedz. 6 Msz? św, 
cicha, o 7 Pry mary a, o 8 i pół Msza św.  ̂
wana w kaplicy cudownego obrazp N. łlaryl 
P. Pociesz., o go iz. 1C i pól urocz esta Suma 
a wystawieniem Najśw. Sakramentu i kaza
niem, popołudniu o godzinie 4 nieszpory z wy
stawieniem Najśw. Sakramentu kazanLm I FrCM 
crayą do kaplicy cudownego obozuj N. Maryl 
Pocieszenia. W inne zaś dni tygodnia: runo oj 
gedz. 6 i 7 Msżo św. ciche, o godz. 9 Suma 
a wystawŁcnipm Najśw, Sakramentu; ponęto-
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FAERYKA TUTEK I BIBUŁEK
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'dniu o geds. S nMMfory i  w/sta-r 
Sakrmanw, ł— w«* i procwrrą

W wior*k, t. ;. 10 b. m., pm-psda
'św. Iflkolaja z Toieatyim, maJkicgo cudotwór
cy, zat. św.' Aufustyaea. O godz. 8 poświęc
am cM#ba, zva**z°  „Chlebem św. MiL-»i:ija“, 
jfOoncM odprawioną będzie uroczysta Wefywa 
przed o k » e m  św. Mikołaja z kazanie*n.

Odpust Porcyuukuli dla członków Areybra- 
ętwa N. Maryi P. Pocieszenia pod zwykłymi 
^arwkami, przypada od południa dnia 7 b. ta., 
t. j. w przyszłą sobotę, do północy następnego 
ijjiia, t. j. niedzieli i od południa dnia 14, k j. 
ąpboty, a i do 15, t. j. niedzieli, północy.

MflPóLNA ABORACYA NAJŚW. SAKRA
MENTU, zapowiedziana ^_i ogłoszona d la  

S z y s t k i c h  k s i ę ż y  krakowskich, odbę- 
się we czwartek dnia 5 b. m. o godz. 6—7 

eoearem w kościele św. Florę ana na Klepa

łem Najśw. i stemple, idruki takie tylko do biuł urzędów 
1 p*ł«fcich dostarczane być mogą. Osoby winne 
przekroczenia zakazu podlegają odpowie
dzialności karnej podług art. 347 K. K,

Rh i w Krakowi*.

Iffijertnar teatru miej. to . j .  Słowwakiego.
C z w a r t a k  5 b. na.: „Róża Stabułu". 
P i ą t e k  6 b. m.: Księżniczka czardasza",
S a b o t a  7 b. m.; popol „Baro* Kimmel", 

piwBEorera „Róża Stambułu".
N i e d z i e l a  8 b. m.: popol „Baron Kim 

wsl“, wieczorem „Księżniczka czardasza11.

Biuletyn austro-węglcrski.
Wiedeń, dnia 5 września. 

Urzęcfowo donoszą dnia 4 września:
Na północ od przełęczy Tonale nasze od- 

działy górskie wydarty nieprzyjacielowi nie
spodziewanym atakiem Monte San Matteo 
(3692 mA,Monte Mśntelło (3536 m.) I wie
rzchołek lodowca (3502 m.). Ten czyn zbroj
ny, dokonany wśród wiecznego lodu 1 śnie
gu, daje jak najlepsze świadectwo dzielno
ści bojowej atakujących, którzy dorośli do 
sprostania najcięższym warunkom gór.

W obszarze Siedmiu Gmin żywsza czyn- 
i aeść wywiadowcza.

Szef sztaba generalnego.

Herb państwa polskiego.
Dzitaniki warszawski* donoszą:
Opracowany przez prezydyum Rady mini

strów projekt uetawy o używaniu herbu pań
stwa polskiego, ma na celu ustalenie formy 
Isymbolu państwa polskiego oraz ukrócenie nad-

0 wania herbu państwowego przez osoby i 
ytucye prywatne.
Spotykane bowiem na każdym kroku wynad- 

posługiwania się przez kupców, rzemieślni- 
w, stowarzyszenia i spółki Orłem Polskim 
zy każdej sposobności — wzbudzają obawy 

thniżwia powegi symbolu Państwa Polskiego 
i skłaniają do ujcgulowania należytego "te. 
Sprawy.

Prawodawstwo obce, które obowiązywało w 
naszym kraju, nastręcza uwagi następujące: 
Jjyladze rosyjskie dopuszczały używania herbu 
państwa przez osoby prywatne; tak np. a r t  
394 Ustawy lekarskiej (Zb. pr. fc HO) obowią 
z}-wał apteki normalne do posiadania w loka
lu herbu państwa; ustawa przemysłowa art. 
231—233, 245, 248 (Zb. pr. t. XI, cz. U. upo
ważniała komitety wystawowe do przyznania 
Nagrodzonym przcmysłocom prawa używania 
fcerbu państwa; uchwały takie zatwierdzał ml 
nister finansów.

Władz* okupacyjne niemieckie wydały roz 
porządzenie fc dnia 25 marca 1917 r. za Nr. 
269 (D. R. Nr. 70), zakazujące wykonania 
stempli i drukowanych formularzy dla władz 
bez urzędowego zlecenia odpowiedniej władzy, 
Wydanego na piśmie ze stemplem i podpisem. 
Jtoepowąfceni* to jednak tyłko władzy okupa- 

Kej &  tyę*y. -Koniecznem jest przeto wyda 
nie speeyaiiefWKttperządzenia z* strony wła
dzy pelskiej.

Wobec nieuregulowania przez władz* nasze 
życia przemysłowego i handlowego — projekt 
nm porusza wcale możliwego w przyszłość' 
przyznawania praw do używania herbu państw; 
przemysłowcom lub kupcom; wobec zaś wyda
nia już przez władze okupacyjnej pozwolenia 
ca prawo używania herbn państwa pewnyn 
ir.-tytucyom, jak np. Polska Kasa Pożyczko
wa, Centrala Aprowizacyjna, Rada Główna 0- 
pickuucza zaprojektowano przepis, który umo
żliwia uniknięcie komplikacyi w tej sprawie. 
Projekt przewiduje też pozostawienie instytu- 
cyom samorządowym prawa ożywania herbu 
Pu óstwa, kierując się w tym względzie wyłą 
cznio motywami Datury politycznej. Z chwilą 
uwolnienia kraju od władzy rosyjskiej cały 
eznrog instytucyi samorządowych, w szczegól
ności zaś ogromna większość zarządów gmin
nych, zaczęła z własnsgo popędu używać na 
drukach i blankietach herbu Państwa Polskie
go, co władze okupacyjne tolerowały lub na
wet do tego zachęcały. Dziś przeto wydaje 
sio niewłaściwym pozbawić instytucye te rze
czonego prawa. W przyszłości .przewiduje się 
pozostawienie im lokalnych herbów powiatów 
i miast.

Projektowana ustawa brzmi jak następuję;
1. Prawo do używania horbu Państwa Pol

skiego, t. j. orła białego  ̂ koroną w polu czer- 
yonom na szyldach, drukach, pieczęciach, 
stem plach i t. p. służy wyłącznie urzędom pań
stw ow ym  craz samorządowym.

2. Prawo używania pieczęci z herbem Pań
stwa przez instytucye społeczne, spełniające 
funkeye zbliżone do państwowych" zalety od 
każdorazowego zezwolenia władzy.

3. Zezwolenie takie wydaje Minister Spraw
J \  u  w n ę t r z n y e b .

3. Prawo umieszczania herftu państwa na 
szyldach, towarach, opakowaniach towarów na
dawane być może reskryptem imiennym Naj
wyższej władzy w Państwie.

5. Osoby, winne używania bez pozwolenia 
'władz herbu państwa — o ile nie zachodzi fałsz 
'dokumentu urzędowego -— podlega odpowie
dzialności karnej na zasadzie art. SCO K. K,

C. Sporządzanie stempli i drukowanych for
mularzy na użytek władz państwowych pol
skich oraz z oznaczeniem ich nazwy, dozwolo
ne jesfc wyłą*znie na podstawie piśmiennego 
zlecenia urzędu państwowego polskiego, zaopa
trzonego w pieczęć i podpi3; przygotowane

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dmia 5 września. 

Urzędowo donoszą dnia 4 września:

Zachodnia widownia wojny.
Grupa -wojsk iks. Itepnechta, i gem'. Boehna. 

Pe obu stronach Lys nieprzyjaciel wśród 
ciągłych walk z naszemi przednleaii woj
skami dotarł aż na linię Wulyerghem—Nlep- 
pe—Bac St. Maur—Levarrtie—Rlchebourg— 
Sb Vaast. Nasze mieszane oddziały zadały 
mu w tych drobnych wałkach dotkliwe stra
ty 1 wzięły mu jeńców. Na polu bitwy mię
dzy Scarpe a Somme upłyną* dzień spokoj
nie. Coiaęiiśmy ostatniej nocy nasze woj
ska na linię Arłeuhi—Moemre*—Mancourt. 
Ruchy te przygotowane już przed kilku 
dniami, zostały wykonane tyedług planu 
i bez przeszkody ze strony nieprzyjaciela. 
Nieprzyjaciel dopiero po południu nieśmirło 
począł postępować naprzód. Na froncie mię
dzy Moislalns a Reronne nieprzyjaciel wczo
raj nie powtórzy! swych ataków. I

Po obu stronach Noyon wykonali Franr 
cuzi silniejsze ataki, które szczególnie zwra
cały się przeciw wzgórzom między Campa- 
gne a Bussy. Nieprzyjaciel, który przed po
łudnie* I po południu czterokrotnie nada 
remnie szturmował przeciw stanowiskom 
231 dywizji, został podobnie jak I na In
nych odcinkach bez wyjątku odparty. Nad 
Aillette walki wywiadtfWęze. AtąkJ nieprzy
jaciela na Coucy le ChaFeau nie udały się. 
Między Aillette a Aisne Francuzi wspólnie 
z Amerykanami ł Włochami po najsilniej
szym ogniu rozpoczęli nowe a ta k i Odparto 
Ich na wielu mieiscach po zadętej walce.

Wczoraj zestrzeliliśmy 22 nieprzyjaciel
skie samoloty ! siedm balonów na uwięzi. 
Porucznik Rmney zwyciężył w walce napo
wietrznej po raz 30.

Grupa wojsk niemieckiego haistępey tirorou.
Na południe od Ripomt praywłedłiśray % jo - 
myślaego wypadu do rowów nieom-jacieł- 
sklch, jeńców I karabiny maszynowe.

Pierwtsfty jen. kwątt Ludendorff.

Spisek koalicyjny w Rosji.
Moskwa. B. kor. „Prawda" z dnia 3 wrze

śnia zamieszcza wydruków aną wielkiemi li
terami odezwę do prolataryatu w sprawie 
wykrycia , głównej kwatery kontrrewolucjo
nistów yr. ambasadzie angielskiej. Dziennik 
ogłasza ponadto zawiadomienie nadzwyczaj
nej ko misy i, która śledziła przygotowania 
do p o w.s t a n i a  w M o s k w  i.e. Wedle te
go orgamzacya i  finasowa strona spisku n a 
leżała do Anglii, a  mianowicie kierował nie 
mi k o n s u l  a n g i e l s k i  L.o.c.k.h.a.r.t, 
Komisya już od dłuższego czasu stwierdziłaiirrlło—  1 ’

Bk. 8.

_ 0-------ri “ wj  /*airłVJi4iC SlłJ ZJJil
działami wojsk rzeczypospolitej sowietów, 
zorganizować obsadzanie głównych punlctów 
w Moskwie, uwięzió radę komisarzy ludo
wych. Z początkiem sierpnia jeden z ajen
tów spowodował rozmowę Lockharda z ko
mendantom jednego z oddziałów wojsko

wych. Lockhard miał od władz angielskich 
polecenie opanować bezpośrednio radę ko
misarzy ludowych. Spotkanie to nastąpiło 
dnia 4 sierpnia w prywatnem mieszkaniu. 
W ciągu tej konferemcyi rozważano możli
wość zorganizowania mniej więcej w dniu 
10 września p o w s t a n i a  w M o s k w  i.e 
przeciw rządowi rad. Miało ono wybuchnąć 
równocześnie z postępem wojsk angielskich 
w Murrnanio. Na propozycyę Locharda uło
żono, że odbędą się dalszo rozmowy, wzglę
dnie rozmowy za pośrednictwem angielskie
go porucznika Sydneya RaiUv©go. Przy nar 
stępnem spotkaniu omawiano kwestwę wy
słania wojsk do W o 1 o ę  d y, aby miasto to 
w sposób zdradziecki wydać Anglikom. 
Przewrót w Moskwie miał się dokonać dnia 
10 września. Anglikom bardzo na tern zale
żało, aby w dniu tym na posiedzeniu rady 
komisarzy ludowych byli obecni L e n i n  i 
T r o c k i .  Wedle planu miano równocześnie 
obsadzić bsnk państwowy, centralę telefo
niczną, stacyę telegraficzną, zaprowadzać 
dyktaturę wojskowa, zabronić pod karą 

I śmierci odbywania zgromadzeń aż do chwili 
nadejścia wojsk angielskich. Rozważano tak
że urządzanie nabożeństw po cerkwiach i 
kazań, celem propagandy przy pomocy du
chowieństwa. Na następcom posicdzQrdu, 
zgodnie z obietnicą Lockharda, wypłacono 
wspomnianemu komendantowi 700.000 rubli 
na zorganizowanie powstania. Dnia 22 sierp
nia nastąpiło ponowne spotkanie, na  którem 
wypłaconych zostało dalszych 200.000 rubli, 
oraz opracowano plan obsadzenia biur Le
nina ł Trockiego, jakoteż najwyższej rady 
gospodarczej, celem przyjścia w posiadanie 
znajdujących się tam papierów, przyczem 
RaiUy, który prowadził rokowania, zwracał 
specyalną uwagę na to, aby otrzymać ma.łąrtrołw Lł-i—--kl -

tóW, znajdują się w ręku nadzwyczajnej ko- 
misyi dokumenty wiarygodne, wskazujące, 
że nici spisku zbiegały się wda śnie w misyi 
angielskiej i że uczestniczyli w spisku fran
cuski jemoraluy konsul, francuski generał 
Lavergneux i cały szereg innych oficerów 
francuskich i  angielskich.

Moskwa. B. kor. „Kresnaja Gazeta," dio- 
noei, że w  gubeenii w o ł o g d z k i e j  od
kryto nowy spisek oficerów, którym kiero
wała Anglia. Dziesięciu z uwięzionych ofi
cerów rozstnzeTa.no,

\ znowu a u s t r o - p o l s k i e  rozwiązanie,Krwawe orgie bolszewików. | polegające n a . połąazeniu Galicyr z Kongre-
, ,  , _  , _ , ■ . i sówka w związku z Monarchią. Jeżeli nrzy-Moskwa. B. kor. Ze względu na zaciacli | , ‘ . • . , ,T  *.°  x 7 h i l - r a n in ----- ----------------- ----------,1 7 ------ 7-?------- ■

M s n fe  w sp m is  polskiej?
Wiedeń. (Telefonem)'. H i a t z e  pozosta

nie w W i e d n i u  jeszcze przez cały dzień 
jutrzejszy i prowadzić będzie rokowania 
z łrr. B u r i a n e m .

„N. fr. Rresse" donosi, iż przeszło do pe
wnego z b l i ż e n i a  w zapatrywaniach obu 
stron i  że wśród możliwych kombinacji 

j rozwiązania, sprawy polskiej znajduje się

na U r y c k i e g o  i fewlzyę, dokonaną w 
ambasadzie a n  g i e ks.kd.e.j w Petersburgu 
w y k o n a n o  w y r o k i  ś  mu.e.r.ei na 
przeszło 500 o s o b a c h ;  między nimi miało 
być rzekomo 40 A n g l i k ó w .  W Niżnym 
Nowogrodzie s t r a e o Ł o  41 z a k ł a ' d n i -  
k.ó.w z b.u.r.ż.o.a.z.yi W M o s k w i e  i in
nych miejscowościach dalej trwają areszto- 
wauia; wykonano tam w i e l e  wyroków 
śmierci

Rewizya w am basadzie angielskiej.
Moskwa. B. kor. O przebiegu iwwizyi  yr

ambasadzie angielskiej w Petersburgu po 
daje „PraWdla" następujące szccegóły: W  Mo-
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salo do zbliżenia — pisze dalej wspomniany 
d-zaennik — .to przecież nie można jeszcze 
mówić, by sprawa austro-poJśkiego rozwią
zania była. już załatwioną. Przedewszyst- 
kaem muszą Austro-Węgry z Niemcami ulo* 
żyć w a r u n k i ,  pod letórymi rozwiązanie 
bo byłoby moźłiwem bez uszczuplania naj
żywotniejszych interesów Austro-Węgieu 
i  Niemiec. W arunki muazą być zakomuni
kowane W a r s z a w i e ,  a  dopiero odpo
wiedź Warszawy może stanowić substrat 
do rokowań już przy -współudziale trzecie
go czynnika, t. j. rządu warazawsidego. —* 
W końcu „Pneese** zamnaesa, że czysta u- 
n i a  p e r s o n a l n a  w caasach tak  demo*-m i w czasacn tak  demo-'uaio ,^ra;wuia--następujące szcaegoły: VV Mo- ,__, ___ . . . . ___  ;

siewie o teym ał praewodnicaacy fcomisyi nad- f^ y c z n y c h  jak obeene me jest wystarcza,
zwyczajnej DrierŻTmEkei doniesi«iiA « a+«. taca rftlmi™,* -  — * — ------------- ’ ‘

W ieczsrny komunikat niemiecki.
Brrlia. B. kor. Urzędowo wieczorem. Do- 

nie zgłoszono żadnych większych walk. 
^Będ-zy Skarpą a Sommą nieprzyjaciel posa- 
wa s-ę ku nasz^.ni nowym liniom. Między 

Hlette a Aisną odparto ponowne ataki
francurkiet

ANGLICY W LBNS.
Londyn. B. kor. Router. Anglicy przeszli 

przsz kanał północny w pobliżu Haut i  Al- 
laine i dwie mile na północ od P e r o n n e .  
L e n s  nie jest jeszcze całkiem w naszych 
rękach.  ̂Nasze przednie &bnaże są już we 
wschodniej części miastnu

Osobliwa analogia.
Wiedeń. (Telefonem). BetSiński „Yor- 

waorta" omawinjąo -wy nura en: tL, jalde po-•.j^Liu^ema, jaic.e po
czynił niem. naetępcą, tno-rua wobec sprawo
zdawcy „Az Estu" fifcwiemłza, że Kt i h ł -  
m a n n  powiedział swego czasu j o t a  
w  j o t ę  t o s a m o ,  co obecnie n a s t ę 
p c a  t r o n u  i dlatego m u s i a ł  p ó j ś ć .  
Dziennik ten zauważa, że 'w ielu a tych, co 
dawniej śpiewali na wysoki too, dz iś ' już 
śpiewa umiarkowanie.

Echa wydarzeń na zachodzie.
Wiedeń. (Telefonom). Jak  z Berlina dono

szą, g e n e r a ł  k o ra e n d e r .u .j .ą .c .y  w 
M a r c h i i  wydał opublikowane plakatami 
rozporządzenie, naznaczające o s t r e  k a r y  
z a  r o z p u s.z.c.z.a.n.i.e nieuzasadnionych 
p o g ł o s e k .  Zajścia na froncie z a c h o d -  
ni.m  stanowią — zdaniem pism berliń

skich — podkład do powstawania wieści nic- 
odpowladających prawdzie, a  szkodliwych 
dla państwa.

CZESI STRONĄ WOJUJĄCĄ.
Wa9zyflgtoa. B. kor. Rząd amerykański 

ifCT>9.ł Ozecho-Słoyaków 'za mocarstwu pmo- 
wadzące wojnę-

Mamy do sprzedania
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teryały, kturychby można użyć, jako uspra
wiedliwienie n o w e j  w o j n y  łjt o s y  i z 
N i e m c a m i .  Wojna ta  miała być n a 
t y c h m i a s t  po przewrpoie w y p o w h e -  
d z Le.n.ą. Dnia 28 smrpoia dano wspomnia
nemu komendantowi dalsżych jeszcze 
2001000 rubli i omówiono jego podróż do 
Petersburga, celem przywrócenia połączenia 
między oddziałami wojsk angielskich z bia
łymi gwardzistami Rokowania w  Petersbur
gu odbyły się w dniu 29 sierpnia.

Na tem posiedzeniu obradowano nad 
kwestyą wejścia w łączność z N i ż n  i m 
N o w o g r o d e m  i T  a m b o w.e^n. Ró
wnocześnie naradzano się z zastępcami roz
maitych spraymierzonych mocarstw nad 
środkami, któreby zaostrzyły -wewnętrzne 

położenie i w ten sposób uzasadniły walkę 
rządu sowietów z C z e c h o - S ł o w a k a -  
mi ,  Anglikami i Francuzami (szczególnie 

przez pogorszenie stosunków aprowizacyj 
nych w Petersburgu i Moskwie), następnie 
zaś wypracowano plany co do mszczenia 
mostów i linii kolejowych, co do organizo
wania band i niszczenia magazynów z zapa
sami żywności.

W taki sam sposób okazało się, ze system 
szpiegowski spiskowców auglo-francukich 
był rozgałęziony na szerokiej podstawie we 
w s z y s t k i c h  kornis.a .r.y .a .t.a.e .h , co 

zostało stwierdzone podczas rewizyi domo
wych, przy których znaleziono szereg taj
nych sprawozdań z frontu wschodniego. A- 
resztowami kapitan Friede i inni oficerowie 
podali, że w rękach Anglików i Francuzów 
znajdowały się tajne sprawozdania o ru
chach wojsk sowietów i wogóle o wewnętrz
nym położenu Rosyi. W następstwie tych 
zeznań dokonano aresztowań w Petersburgu 
i Moskwie.

Materyał, znajdujący się obecnie do dy- 
spozycyi rządu sowietów, potwierdza z zu
pełną stanowczością istnienie spisku zastęp
ców dyplomatycznych i wojskowych .mo
carstw zagranicznych. Komisya nadzwyczaj
na posiada poświadczenia, podpisane przeą 
Lockharda, -według których spiskowcom 
przyrzeczoną była opieka angielskiej misyi 
wojskowej w Moskwie. Np. poświadczenie 
dla kapitana strzelców łotewskich, nazwi
skiem Knunkalja (oficyalcą pieczęć misyi 
brytyjskiej i datowane jest 18 sierpnia). 

Spiskowcy ułożyli dokładny plan zorganizo
wania nowej władzy rządowej, a mianowicie 
zamierzano utworzenie dyktatury z trzech o- 
sobistości.

Pomimo, że konsul angielski Łockłiart za- 
PrceczaJ prawdziwości powvż podanych fak-
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zwyczajnej Dsaerżyinskij doniesienie o eto- 
euhkach mzanaltych praeciwrewolucyjnych 
OTgsmizjuoyj na terytaryum republiki rosyj
skiej s  zastępcami rządu w poselstwie eun- 
gielskaem. Dzierżjmakrj postanowił udać uię 
na dochedzenila do PeterBburga. Rewizye 
domowe u spiskowców odbyły się równo
cześnie z rewizyą w poselstwie angiefskiean. 
Ozłocek komiByi śledczej Hiller otrzymał 
polecenie praeprowadzenia r - e w i a y ł  do
mowej i a r e s z t o w a ń  w  p o s e l s t w i e  
a n g i e l s k i e m ,  w którem miały odby
wać się narady z  praeciwrewolucyooistaflni. 
Według otezymanych wskazówek, mię* się 
tam ukrywać S a w i n k o w  i  F l l o n -  
k o w .  Hilłer udał się o godz. 5 wieemo^pm 
wraa z -komisaraem BoRwenMem t jego po- 
mocnikarru, jaJkotei % oddzaaleon Btraiy do 
poselstwa angielskiego. Po otoczeniu gma
chu komisya. weszła bee praesakody na par
ter. Gdy jednakowo* członkowie komisja 
w kraczał na pierwsze piętm, Eagramiały 
strzały. Pomocnik komisarza Szenfeman zo
stał trafiony w pierś ł upadł. Żołnierz Lis- 
seń został zabity. Hiller wtargnął z oddzia
łem, straży dx> sali i  ptrzyareezhował obe
cnych. Na kurytaraa jednak ijomyła się 
wilka* St3'aż była zniewoloną strzelać, wsfeu-4.̂ -U --- i— - ’ » ' * ’tek czego z a b i t o  jedną z oeób przyarp- 

* ------  Troncyjl byłsztowwnych. Zabity nazywa s i ę  r .
attache* m arynarki Jak  Bię późnie] ókaaa- 
ło, wspomniany attachee rozpoczął pierw
szy strzelać. Urzędnik kotrmsyi Dajtrówrfd— T  ----- *

T .i o t  nietroWY z o g ro d e *  p rzy  prynćypalne] 
MS K r i k o w i t :  O bszerny bud>’n ,iw um Ctrow y z ogrodem  w arzyw nym
ulicy za 400.000 ko ron . — Nowy 40q q  są*ni w Podsćr/u, cena 180.000
i  dom kiem  p arte row ym  razem  oD5*~ s niw atorze za 250.000 koron.

koron . -  WiU4 .  o ^ o d .m  n a ^ , ^  . k ó w .
P o s z u k u j e m y  kilku •

Telefon 2453.

f f lw  u n  m u  n i i
HIERONIM WEISS i Sta

podczas wymiany stnaałów został raniony. 
Liaz.ba p r a y a r e s z t o w a n y c h  wynosi 
40 oeób. Między nimf zmiduje się ks. Sza- 
chowskl W poselstwie anslesiono obfitą 
kompromitującą kcrespondepcyę i  dużo 
broni

TrocM geueraiisslm ussni.
Moskwa. B. kor. Po ratyfikacji dodat

kowego traktatu zdawał sprawę T r o c k  i j 
o sytuacyi na frontach, którą oznaczył 
wogóle jako pomyślną. Trockij został za
mianowany p r e z y d e n t e m  n a jw .y .ż -  
s z e j r a d y  w o j e n n e j ,  a przywódca ło
tewski, Wasetew, główayin komendantem 
na wszystkich frontach.

RATYFIKACYA.NOWEGO BRZEŚCIA
Moskwa. B. kor. AYodle „Tawestii" traktat 

dodątkoyi-y do pokoju bnzesfciogo, który ua 
poniedziabcow.etm poóiedzcniu komi.telu cen- 
trafnego wykonawceego ososfcał ratyfikowa
ny, ZrCi-Łtł josacze wiczoraj wieczorem po 
podpisaniu go przez Swandlowa przesłany 
specyalnj-m kun^erem dyiilomatycsnym di) 
Berlina, gdzie dnia 6 września ma nastąpić 
wymiana ratĄdikacyi.

Moskwa. B. kor. R a t y f i k a o y a  doda
tkowych układów do pokoju brzeskiego 
przez komitet egzekutywny nastąpiła wczo
raj wieczór j e d n o g ł o ś n i e ,  przy wstrzy
maniu się od oddania głosu 2 osób. Obe
cnych było 150—200 osób głosujących,

LENIN.
Moskwa. B. kor. Stan zdrowia Lenina jest 

zadowałniający, ale niebezpieczeństwo kom
plikacyi jeszcze nie jest wykluczone.

ARESZTOWANIA UKRAIŃCÓW.
Moskwa. B. koi. Dziennik „UW* donorf, 

że w poszukiwaniu za sprawcami zamachu 
w Moskwie, d-okonano taikżo uwięzienia o- 
bywateli państwa ukraińskiego. Generalny 
housul ukraiński poczyna w tej sprawie 
l-rtedstawieaua u Tzadiu rad.

AUSTRYA A RUMUNIA.
Wiedeń. (Telefonem). Rumuński minister 

spraw za.granicznych A r i o n  praybędlzie 
do Wiednia na narady polityczne natych
miast po odaocaeniu parlamentu rumuń
skiego.

jącą rękojmią, *  naiwot może m w ikłać pań
stwo w nową wojnę. Połączenie Galicy! 
z Królestwem możliwem jest tylko wów« 
coaą, jeśli mtsM się pragmatyczne rękojmie 
wspólooScl Nie można sobie wyobrazić, by 
bez tych warunków pozyskano w  parktincn-! 
cie ausłryaokim kwalifikowaną większość, 
dwóch toecich głosów i by br. Husearek wy-' 
brał inną drogę, niź tę, k tórą wBŁaanją Ujj 
stawy eaeadnścze i  konstytucya

Z RADY STANU.
Warszawa. B. kor. Wczorajsze posłodzę-’ 

nie Rady Stanu nie odbyło się z powodu 
braku koanpfleiu. — Nactępne posiedzenie 
w piątek.

Z Kola polskiego.
Wiedeń. B. kor. Z sakretaryatu Koła poU 

skiego donoszą: Prezes Koła Dr Tertil roze
słał do członków k o m i B y i  p a r l a m e n -  
t.a.rjn.e.j zaproszenib • na posiedzenie, które 
zwołał na 9-go b. m. do Krakowa, godz. 10 
rano -w sali magistratu. Tego samego dnia 
odbędzie się w Krakowie posiedzenie p r e 
z y d y u m  K o ł a .

Sprawy parlamentarne.
Wiedeń. (Telefonem). Wczorajsza konfe- 

roneya bar. Hussarka z Dr. Tertilem zade
cydowała o terminie zwołania komisji fi
nansowej, którą zwołano na dzień 10 b. m* 
godz. 4.

Zaznaczyć trzeba, 2  z Czechami bar. Hua- 
J sarek nie konferował Zaprosił on wpraw- 
. dzie na konferencyę pos. Klofacza, jako u- 
j i-zędującego prezesa Związku czeskiego, nie- 
j mniej jednak Klofacz nie chciał jawić się 
bez udziału innych członków prezydyum.

SĄD W TRUTNOWIE.
Wiedeń. B. kor. „Wiener 7.tg.“ ogłasza 

rozporządzenie minista sprawiedliwości w
rn^śl którego sąd obwodowy w Trutnowie 
ma rozpocząć swoją działalność z dniqra, 
1 stycznia 1919.

SKOROPODSKI W BERLINIE.
Berlin. B. kor. Przybył tu hetannn śborty 

padijki. Zabawi tu  kilka dni i bę.d,;k? na po
słuchaniu u cesarza.

N A O E S Ł A H E .

M  i I b M
sraz iekiura dzieł współczesnych.

W ykłady i  ćw iczenia na każdym  poziom ie 
nauczania, d la dorosłych  i dla m łodzieży 
z zam ożniejszych rodzin. Siły nauczyciel

skie z w ysokiem i kw alifikacjam i. 
Wiadomość: Kraków, uL Batorego 18. I. piętro, 
na I*wo, od godŁ 8-ćiej do 6 po połndniu. 2598

SZKOŁA WYMOWY
pod  firm ą Ln a  I Ann* Stępowsey, ul. Sobie
skiego 3r przyjm uje zgłoszenia na r.1918/19.

Wszelkich wad mewy oihicza się.
Wiadomość miedzy godziną 3—5 po południu 

nlica Sobieskiego 5, parter. 2151

W s i e t t K i i a t t i K f
Składki przyjmuje Administraey.u 
„Głosu Narodu" w  Krakowie, ul i ca  

św. Krzyża L. 11.

Mamy do sprzedania
-  ^

Myślanlcacli w ille z ogrodem  w arzyw nym  i  sadem  o-.ybcowyra. całość
^bUOO sążni za 90.00(Lkoron.

_____________     W Mogli* pod  K rakow em  dom ek i  ogrodu »/* m orga za 28.000 Ikeron!
W  K r a lm u r ; .  ..I c  I -  P o s z u k u j e m y  do  toupna w  miastach powiatowych domów

'  oj^odami lab_ d.Qmów czynszowych,^ “
a 2AU



j R r W rz^tda. 1918 n&«
a

&5 %5śf * ? ? •?  *ą*
• r f e iŁ Ł  <a*

l  -'. 'tk a n ie m  i składem  oraz SiStiśryRjy !
w idne i suche. i

A d i'* s :  A. K łę h k o w sk i,  u l. C h o c im sk a  20, 
Nowa W ieś. 2534

P oszukuję  osoby pew naj,
zuEfącoj się na gospodarstw ie do p ro w a
dzenia pensyonatu. Rekom endacye p a ro 
letnie wym agane. Zgłoszenia Kraków, ul.

Straszewskiego 27. 2603

I T O I A R Z Y
H

i pom ocników  sto la rsk ich
do robót maszynowych przyjmie za 
dobrem wynagrodzeniem Fabryka 
maszyn rolniczych „ODLEW" 2471
w Krakowi* (Srzegśrzkl, prztewm PoUrttlm).

HfiCTViiMV J l l iO lF I  P*aszcze) W ierzchy do 
KUJ i Illłfil UhN U U  futer, spódnice, świtki, 
oraz nicow anie kostyum ów  w y k o n u j e  

najlepiej i najszykow niej 5484
l 6 x  1 7 1 M A Z K M  K r a k ó w ,  F lo r y a A s k a  2 4 ,  i l .  p .  

Dla pań przejezdnych m iara w jednym dniu.

Poszukujem y do natychm iastow ego w stą
pienia dw óch gruntow nie o b e z n a n y c h

szoferów 2521
w ładających krajow ym i językam i. 

Listow na o ferty  z odpisam i św iadec tw  adresować^-'”’

Oytfkcyi ktpalń nafty Osisiu, Sitków kolo Ifadwdmy.

’  R Z Ą D C A  ~
dóbr w Czechach, absolwent Akademii Rolniciaj w Ta
borze, wolny od wojska, Polak, katelik, przyjmie zarząd 
większego majątku w Gallcyi od 1 *aidzieralk« b. r. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem : G utsverwalter W iktor 

Hulaolcki, p. Merklin bel Pilsen, BGbmen 2532

Poszukuje się STAJN I
na 5—6 rosłych koni

wraz z odpow iednią w ozow nią i skła
dnicą na siano i słom ę. 2437

Dokładna oferty ustne i pisemne przedkładać 
C snozyturzo budowlanej C. O. G. — Kraków, 

? ir,fory, (I. p., między godz. •  a  1 w pał.

JeŁnorazewa próba przskena każdaya a Ukajał.

WINA MSZALNI
c s jle p sz y a b  g a tu n k a c h , z w ł a a n a j  w lnniey  

w  O laazllazka  ab ak  T o k a ju  2561
poleca firma

N. fi śSacti w Krakowi*, Mały Rynak.
Zt jrtiff I irstóiwaii igóodzeeii rgnj jfc.

4S<9 s a a  

| « mu ?mvms s ^ e

9 9 LEGES f f
255 l

K r a k ó w , ulka Karmelicka 46 5
przygotowują w krótkim czasie do wszystkich egza- 9  
minów i rygerozów  prawniczych. Nauka zbiorowa u  

i indywidualno. i
Dla P. T. Wojskowych osobne kamplety. E 

S Dla zamiejtaowych system koraspondaneyjny. u 
p  Infurmacye od 11—12 w południe i od 2—4 popoł. *  

^ a  •***»<*« wwim w  — a w w a w  M ia v

Potrzebuję ogrodnika
Jałto in struk to ra  dJa większej insty tucyi w y
chowawczej. D aw niejsi uczniow ie krajow ej 
szkoły ogrodniczej w T arnow ie naają p ie rw 

szeństwo. A. Kurowski w  Tarnow ie. 2568

L o k a l b iu r o w y
z trzech lub czterech pokoi, z przed
pokojem, frontowy, z instalacyą elek

tryczną zaraz do wynajęcia. 2559

W iadom ość w  b iurze przem ysłu  drzew nego 
i rolnego „Silvagra“ Kruków, R adziw iłłow - 

ska 23, od godziny 5 do 8 wieczór.

S w e d z s n l e ,
Slsiel®, ś w ie rz b
usuwa najprędzej B«'a F J« tseh’a  oryginalna pra
wni# zastrzeżona „ S f c a b a f o r m o w a  m a ś ć “ . 
Nie brudzi, zupełnie bezwonua. Słoik nrubr.y 
K 3 —, duży słoik K 5 '—, poreya familijna K 12 - .

Baczność na markę „Skabaform". 2518
Składy głów ne: Lwów: apteka Szymona Hay, aadw- 
d*atawcy; Kraków: apteka „pod Białym O rłem “. 
Rynek główny A-B, 4&; apteka pad .Z łotym  Or
łem W ilhelma Bhriicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka ebw edow a Al. Schwarza; Jarosław: 
auteka „oed Czarnym O rłsm " Józsra Rohma; 
Isrnów : apteka obw odewa J. M isiolowsklcge; 
Drohobyer: a rteka  ,.pcd O t> a tn sok ią“ G. F. To- 
biaszka; Kołemyla: apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzla; KiwySęez: apteka M artina Gorzcckiego; 
Kzaszćw: c. k. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja.

55 m

-w r-
ISf. lt>7

K ra fśó w f,  E y fe S ik ię w E C z a  UJS.
zao p a trzo n y  w  n a jśw ież sze  m otiele , po leca  w ie lk i 
w y b ó r k ap e lu szy  dam skie!) od  n a jsk ro m n ie jszy ch  
do  n a jw y k w in tn ie jszy ch . Z am ó w ien ia  u sk u teczn ia  

się w  jak  n a jk ró tszy m  czasie  2441
--------------------------- ,   ~ V

Kmm n ta f i i ry c s n e '
Wpisy na kursa: 2226

r o c j t r . ^ ,  i! w s e s s a t r a y
przyjmuje Kierownik — ul. Jabłonowskich 20, I. p., 

na lewo, w  gadzinach ed  6 —7l /, wieczorem.

AGRONOM
K ró la w ia k ,  z a k a d e m ick ie m  w y k sz ta łce n ie m  

i  w ie lo le tn ią  p rak tyk ą , zm ien i po sad ę  na  

o d p o w ie d n ie jszą  —  p o sad ę  d y re k to ra  lu b  

a d m in istra to ra  d ó b r  —  na  żądanie  z łoży  

kaucyę. A d r e s : S try j poste -restante  I. K .

Pieczftkl kauczukowa I metalawc, szyldy ame- 

llawane I trawlene oraz wszolkle robtdy ryte- 

wuleze wykonują zakład artystyczno-rytownlezy

Jid Widłinski Kraków, linia A-8 46, 1. 9. (obok lioioiu Duzi)
2583

Organista
w średnim wieku, wolny od wojska, z kilku
nastoletnią praktyką, poszukuje posady w mie
ście lub w większej wsi, najchętniej w Galicyi 
wschodniej. Może się zająć także prowadzeniem 
sklepu Kółka rolniczego, kasą Reifeisena lub 
pisarstwem gminnem. Łaskawe zgłoszenia pod 
‘„Organista" do Adm. „Głosu Narodu". 2578

Spółka leśna
przy okręgow em  Tow arzystw ie Rolniczem, 
pow iatu  pianow skiego, p. Kazim ierza W ielka 
zakupuj* cał* komplety leśne, jak I wszelkie poręby 
l*ću* w cała] Police. W łaściciel* laaów, w celu anikaie- 
cl* przejścia laaów w obc* ręce, ra e |ą  podać awoje 

oferty pod powyżej wskazanym adresem . 2501

E H U

£  UW y p o ł y c s a l r a i s
przy składzie nut księgarni

D. E. FrietUeina w Krakowie, Rynek 17. |

Aiionamest zwyczajny —  rc ie fp ik :
Za 4 utwory K 280, ca 6 utworów K < za 

10 utworów K 6

i

AtameBl i premia —  m m m :
Za 6 utworów K 6-—, premia nut za K 4’—. 
Za 10 utworów K 9’—, prem ia nut za K 6‘—.

Karny* przy M m w M  m m m  K10'— , m  
toiaestip zapiiejjtswyin K 29'— .

Abonenci zamiejscowi opłacają abonament ca 
3 mtcsiąr® r- góry — wymiana nut odbywa się 
tylko peęrtą  — przesyłka na koset abonenta.

KrakAw, ul. Karinalicka 32
poleca nauczycielki dom om  pryw atnym  na 
p ro w in c ję  i w  m iejscu do udzielania lekcyj 
przedm iotów  szkolnych i języków niem ie

ckiego i francuskiego. 2408

Pomocnik buchalteryczny
biegły w  języku polskim  i niem ieckim , 
piszący biegle na m aszynie, ze steqografią, 
poszukuje posady z w iktem  i pom ieszka
niem . Łaskaw e zgłoszenia proszę nadsyłać 
pod pom ocnik do Adm. „Głosu N arodu". 8355

T a d e u s z  K a l i c i ń s k i ,  s t o l a r z
Zakopane, Sob&zakówka 12

podejmuje się wszelkich reperacyj i odnowienia mebli, 
•dczysaczania i przekhidania nosad iac dębowych, dc- 
szczułkowych, taflowych i podłóg rozmaitych. Dostarcza 
nowe posadzki wraz z ułożeniem tak w miejscu jak 

i na wyjazdy. — Ceny przystępne. 2518

Przykuje się do wydzierżawienia 
pensyonatu w Zakopanem

z kom pletnem  urządzeniem  (a w ięc: bie
lizna, naczynie i t. d.) o 30 pokojach.

Zgłoszenia poci „S. M.“ z podaniem warunków do 
Administracyi „Głosu Narodu". 2518

O t 3 L € * § 2 E f J 3 E .
Przy szpitalu końskim w  Kobie

rzynie jest kilkanaście koni do wy
dania na cztery miesiące do robót 
polnych. Zgłaszać się należy tamże 
z potwierdzeniem z gminy.

Komenda stacyl zbornej koni
w Kobiarzynlt. 2524

NOWOCZESNE

STOLCE WALCOWE
w yrobu firm y Ganz i Ska w  Budapeszcie 
oraz motory banzyntwa 5—32 HP. id a tn e  do 

celów rolniczych poleca 8331

Inżynier Menasehe Kraków, Zyblikiewicza 15.

n u t
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

ul. św. Tom asza (G rand Hotel) 2580

o t w a r t a  c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  9— 1 i o d  3— 7.
Abonament miejscowy 3 K i 4 K miesięcznie, kaneya 6 K. 
Abonament na prowincyę 14 K kwartalnie, kaucya 12 K.

G Ł O W I A S T Ą
caiow agonow o kupuje i s p rze d a je
Związek Ekonomiczny 

Kolek Rolniczych »*
w Krakowie, ulica Wiśina 3.

B i l  ńmt illa Halit/i, M a  i E M ? ,  hi?, akcyjne n t s b A
W wykonaniu uchwały Nadzwyczajnego Walnago Zgromadaeniu itcy t- 

naryuszów z dnia 27 sierpnia 1918 r. Dyrekcya otwiera niniejszem

subskrypcy«
2.590  sz tuk  akcy! II. amSsyl p a ln o w p laco n y ch , ROKilnalnaj w a r le i f 1
409 K O I an  za sz tu k a , opiewających na okaziciela lub na nazwisko. J f  

K urs em isy jny  w ynosi k a r a n  410 sa  as lu k ą . Posiadaczom tfejU  
I. emlsyi przyznano prawo zakupna nowych akcyi po kursie K 400 ca satukę 
Akcye II. emisyi biorą na równi s dotychczasowymi udział w czystym zysku 
Towarzystwa ju i na bieżący okras adminiatrącyjny.

Tsrm in zgłoszeń upływa bezwarunkowo 30 wrtofnla 1918.

Przy zgłoszeniu należy uiścló gotówką conajmniej koron 210 za każdą 
akcyę, resztę zaś najpóźniej do 8u-go września 1918 r. — Jako potwierdzenia 
za zioioną g*tówkę służyć będą pokwitowania kasowe względnie odcinki 
czeków P. K. C.

W przeciągu ośmiu dni po zamknięciu subskrypcyi t. j. najdalej do 
8 października 1918 nastąpi nrzydztelenfe akcyi subskrybentom, przyczem

fiosiadacze akcyi I. emisyi będą uwzględnieni przynajmniej w zakresie usta- 
onym w § 8 statutu.

Subskrybentom, którzy dopełnią w zupełności niniejszych warunków 
będą rozesłane akcye zaraz po przydzieleniu.

Zgłoszenia na akcya uraz wpłaty gotówkowa przyjmujęf
Bank ziemski dla Galicyi, Śląska i Bukow iny T. A. w  Łańcucie - ł  
Bank przem ysłow y w e L w ow ie — Filie Banku przem ysłow ego 
w  Krakowie, D rohobyczu i Krośnie oraz Ekspozytury tegoż Banku 
w  Borysław iu i W iedniu — T ow arzystw o oszczędności i  zaliczek

w C ieazyn ie .
Instytucye te udzielają interesowanym wszelkleh tnformacyl, dostar

cz* ją proipektów I formularzy agłoazcA oraz na żądanie statutów 1 czeków 
P. K. O. do uiszczenia wpłat.

Łańcut, w sierpniu 1918 r. • 25S0
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1 S P Ó Ł K A  F A K T U R O W A  I S S T ?  I
Stow . zar. z ogr. por. j *

ZAŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY , /  as
e w s  FIEla w  Y s r n o w ł c ,  u l i c a  K r a s o w s k a  9* I  

E skO ftfluJa i Faktury , Rymcsy, Dewizy, Przekazy, zaliczki 
kolejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckie. Załatw ia iri- 
kasa. Udziela kredytu  w  rachunku  bieżącym. P rzyjm uje . 

ćj wkładki na książeczki oszczędności i na rachunek  bieżący 
m i oprocentow uie takow e po £

i  4 %  2 3 ,7  j
od następnego dnia po złożeniu. W ypłaca codziennie naw ot ■ 

większe kw oty bez w ypow iedzenia. . .
P e 3 a le 'i  r e a l a w y  w i s i  i  1 0 8  p ra c . d a ć a t k i i m  w c jc n n y m  o p ła c a  S p ó łk a  F a k ta r& w a  z  w ła s n y c h  U s i i w  |
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Księgarnia i skład nut G. Gebethnera i Sp.
w  Krakowie poleca:

Ch»ynowski P. Pokusa, n o w e l o ................................................................................................K
Drswniak W. Śm ierć zdrajcy, z p rzedm ow ą K , P rze rw y -T e tm a jc ra  , , . „
J«ske-Ufi9iuaki. P rzy jac ió łk i, przyjacie la  i * n y  1 różnego rodzaju  typy niewieście „ 
Krasicki I. P ow ieść o a a ro la a j kam ienicy . . . . . . . . .  s „
M nntatąulłu. L is ty  perskie (p rze ło ży ł B o y ) ..........................................  . . V  „
R i d r o w l u ć w n *  M . B a r c i k o w s c y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

— Pożary I ajliszcza, powl*ść na tl* 1813 r. , . i  A -o*.'»  >•: ,
Uzlambła A. Król, dzieło w trzech sprawach . , . i* . . .
Zokrzawskl W. M atka , d r a m a t ...................................................... ? . - . . .
BIBLIOTEKA PAMIĄTEK NARODOWYCH, obrazy i w spom nienia, W opracowaniu

O r-O ta  I K . M ościckiego. Cena t o m u ................................................................
Na S an-D om ingo, Trzeci M a j,
Fościuszkoi, Sybir,
R o k  15S0 i 1881, Księstwo W arszaw skie ,
Rok 1863, p rjm ien iśc i-F i'om aci-F lla i'ec i,
E tapam i ua Syberyę, Cytadela w arszaw ska,

M anifestacye w arszaw skie w  18S3 r.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2559
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99„DUCH DZIEJÓW POLSKI
AKT8NIEE0 C t iO łO H iE M E G B .

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Cena 6 koron (bez  przesyłki pacztowąj).
N akład T ow arzystw a im. Stefana Baszczyńskiego w  Kra
kowie. — Do nabycia w Adm inistracyi „Głosu N arodu" 

w Krakowie. 2262
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Ha M Szkolny
dla

s z k ó l  litsSowycii. 

LUGYAN RYDFL:

Mała Historya 
Polski.

CENA K O 5 .  1 ' - ,  
i  p rie sjrłhą  K. 1*30

-Uwaga dla P. T.
Księgarzy:

Najdogodniejsze warunki 
przy 100 egz.

—  ?491

K s i ę g a r n i a  0 .  E .

Friedteina
Kraków — Rynak 17.

« Uffiin
a 3 dań K o'5«, u l Geżębia 
L 14, !. piętro. W abona

mencie opus?. 2345

H. K łapów na
Kraków, Rynek gł. 10

(dom firmy Linoleum)
polee* pracownię ubrań 
dla pensynnarek, chłopców 
I dzieci. Ucay szyda, przy
krawania i przymierzania 
■posobem amerykańskim. 

£53Q
 - v -  ■ ■

raaow e, Szwaj-
carskio saueń-
skie, białe, bcz-

rogie, r o z p ł o d o w e
capy po 450 koron

do sprzedania.
W alter K raków , ul.
Sław kow ska 25. 2534

W nagrodę
zaprow adsę laatalacy* do 
kuchni gazowej odaajeracy 
mi każdego czas* trzech 
pokoi n kuchnią w Śród
mieściu lub bllzko tram w a
ju elektrycznego. Zgłosze
nia do Administr. „Głosu 
Narodu" pod „J. S." 2538

D a m  80 ko ron  aa wy
szukanie mieszkania um e
blowanego, z 1 pokoju 
i kuch*i lub taż pokoju 
a piecem kuchennym. Kom
fort nie konieczny. W ynaj
mę każdego czasa. Zgło
szenia pod „Korzyść" do 
b iura dzienników Hopcasa 
I Salomonowej, ul. Sscze- 

pańska 9. 2447

Fortepiany,
P ian in a ,

F ish a rm o n ie
Sprzedaż, seiwiaaa, wyna
jem. Kupuj* takżs lustru- 
m*nty używane. — Skład 
fortepianów Haleuy Smo
larskiej, W olska 7. 8.753

III
m ło d y  całow iek, w iedająćy  
Językiem  nieraJ*ckim . cze
skim  I polskim , w sław ie  
i piśm ie, w olny od służby  
w ojskow ej, poszukuje od 
pow iedniego zajęcia. N a j
chętniej p rzy ją łb y  posacę  
podróżu jąceg*. Łaskaw e  
zgłoszenia pod adresem: 
K. G róger Hedotany I. 2 
ko ło  O io m u ń w . 2573

J s tz y f i l : 2 UiS

A n s l i e S s k l i  
F ra n c u sk i, 

N i e r ^ i s c k i  IW.
Początki, K onw ersa- 
cya, Gram atyka, Ko- 
respondeneya, L ite
ra tu ra . Lekcye ose- 
bne i rb io row e od 
10’— K miasiącznie.

Instytut Ansona
ui. Szew ska 17.

Wdov?9
po w yższym  urzędniku, 
przy jm ie  studenta z do
brego dom u za aprow iza- 
cyę z dopłatą . W ia d *iu *ś ć  
ulica S zlak  4, ll. piętro, 

drzw i N r. 6. 2592

possukuje adw*Uk Dr.-klo- 
zański w Dąbrowic keio 
Tarnowa. Oferty z podn- 
niem warunków. —  Nie 
uwaględnion* p * s« l* n ą  
bez odpow isw ś. 5W i

Miejski T ea tr P o 
w szechny p o s z i i  uje

p a r t y e r a
( n a jc h ę t n i r ^  e ia a r y i a j j
Zgłoszenia u  inspe/.f >ra 
techniezr.cgn w teatrze 
przy ulicy Rajskiąj. 254?f

— K T M T ~
PRAWNICZE
m »“ KRAKÓW I!M1‘ 

„ lu j  G łrbeeŁi 6 , J l £  , 
przygotos#s4a p * w * ł *
doNrszyetkfsn egznm '- 
■ów u n iw ę i^ rt*B (i*k . 
W yb itn e  s iły  fa d i*w e  

udzie la ją  poatecy  
i w skazów ek prsy e p s -  
minach stiwekasśM ąne- 
taryalnyehi sędzieatfrieh. 
Prowpelcta na ja d a n ie .

O r g a n i s t a
kaw aler, la t 29, a dobrem
poleceniem , poszakaje pó - 
sady przy kośde le  na wsi 
od 1-go września. Ł u t  
w e zgłoszenia da A d r  
olstracyi „G łosu Naród  
pod „Organista 1." 258

MA B ik
um eblow anego, ewentu  
nie z utrzym aniem , n o s i 
ka ie  od l-y o  paźdaiera  
urzędnik nam iestalctw a  
Zgłoszenia p rzy j n a je  i 
atiaistracyą „G łosu  N ard  
du" dla „D o kto ra" . 259

Kuchnia domowi 
dla inteligenejf

w ydaje obiady obfit 
f sm aczne po  6 kc 
Adres poda A dm ii 

dziennika.

l i a u c z y c i e l k r
potrzebna ca  wfeś dt
panienki z 5 kUi-y 
licealnej. — JęzyK 
francuski, nieiaiacki 
z konw ersaeyą i  aau« 

zyka wynrąpano. 
V /arunki i odpisy św ia 
dectw  do A dm lnicLr.cyi 
„G łosu N arodu" pod  „ L ;- 

cearn". ^458

Samoistny z a r i^ c ? .
środnicy* n ś fc tk u , paafaf 
dający najtopsa* p d ł Ó ł * .  
z pow odu zniBaąr w w d -  
ciela, poaauzOp aaayah- 
miast posady. — Łahk -we 
zgłoszenia: Zcrząd s d tc ly 
w neeznłerewieacb. • a a m  

W ielanew ica . 2596

P rśżR S  fla cfe i
z wód m inaraUprrh bap-'je  
po aajwytuBYck ^eaaab a r -
n.a B racia Rohiiccy B ra 
ków , ul. Sienna 2. 2553

B i e d n a  w d o w a
z 4-g iem  dzieci (uadm lad- 
sze p a ro m fa s ir::"? ) prosi 
litościw e seree o \w ą)ar-  
c i* . Ł askaw * datki prtwj- 
m uje Adtu. „G ł. Naredu"^  

dla Maryi K.
Nęóaa stutardzsns,

k u r s u  m u t u r y c z u e W eisk a  13, !!!,
Jednoroczne i dw uletnie, pod kierunkiem  profesorów  
azkół średnich, o b e jm ie  praygotowaale do m cłurv  
gim n. klas. I realnego, szko ły realnej I do nadury s*4 
m inaryinei, iakoteż do wszelkich egiaminów w  zMlresie  
Szkół średnich. N auka na kursie sem inaryjnym  r#Ł i< i- 

- czy na się dnia 2-go września. y ;72
Wpisy sadzlannle mlfdty qodz. 12—1 I 8—7 wiecćr.

a3 . .^ a « s « a c

i Nowo otwarty VSi
UJł
aZakład artystyczno-graficL - y

„FOTSSIIEŚŚIS" .
| w Krakov/is Dz. XXII., ul. Krakusa 9 |
E  *■ w y k o n u j e  artystyczne klisze jedno- ~
i i  w ielobarw ne d la  iluśtracyi, d z ie ł'a r-  g
1 tystycznj'ch, dzienników , anonsów , cen. B 
|  n ików , w idoków ek i t. p. 2-7,5 ®
^ ? a a iS iiś a « M K B c « 4 a w iB H H iM if i i  ■ n i M B i t d p *
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